
tu i papier 
l do pisania. 
ysowany. Mr. Humphrf* 
»j wynalazek, p' 
cności widzów wy 

posiłkując się pr*X 
'em powiększającem, 
)w. Oglądając papier i 

l injami trudno sobie 

• * ' " ł o « « . 138-38 

•ki 

:mówi. A jednak taje' 
u wydaje dźwięki, jasn' 
a przemawia przez ni? 

ki na niej kreśliła. d f $ B . " W , 0 ł ••• 
Rzecz ta odbywa si« w R, k.£V**« »• u 
- i i . . , l l . L < »"»™ W Ó w u 

p r a c a 

J M » * t o w , 

5Ób. 
Mr. Humphriss wziął 
vą, dokładną fotografjC 
łych na papierze i roztoka 
e projekcyjnym. OdezjJ™ 1 
y zapewne dlatego t y W J 

nierealny, że nieliczni *r 
l i zgóry, iż nie jest io& 

żywego czlowr"" 
rrodizony z atramentu, 
zca zastosował jedyni* " j 
jrę znanego technicznej 

l|t*OW» . 

T*" ' * * iauraaiamaa 4 al SO f f 
r«»l ł ».«u-»- ł a n i * 

baw 
, tacowa, e i y 
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Ceny ogłoszeni 
Pnad U l c a t . a i t ^ ' - • » » « t r o a « 4 0 r r . 

a a w . aWa» 1 l a m , a t r a a a S ł a m w 

t o l c i e i . 4 0 f r . . e k r o l o g t 3 3 g r . i w y . 

. s a m e 1 3 r T - s t r o a e 1 0 ł a m ó w , d r o 

b n a 1 3 gr. s a w j r n d l a p o a i u k a j ą -

a y e b p r a c y 1 0 g r . , n a j m n i e j s z e o g i o a z a -

a l a 1 . 2 0 i L : d l a b e i r o b o t n - 1 z ł . 

O g t o a i . a l e d w o k o l o r o w o • 3 0 p r a a . 

d r o i . f ; o g ł o s z e n i a s a r r a o i . s n a i t r ó j 

k o l o r o w a • 1 0 0 p r o e . d r o ż ą . 

Z a t a r a n d r a k a a d m i n i s t r a c j a n i c 

o d p o w i a d a - P K. O N r 6 8 0 0 9 . 

afta głosu opiera 5 1 

stlnodźwiękowego ł J n J J ł 
a pośrednictwem eleM: 

Strajk powszechny w Warszawie 

I E U D A Ł 
Po zgonie króla zapałczanego. 

W 
można tony na kreski 

•e no utrwaleniu na p ł y * j £ W o s z 0 „ v "
, a r c a

- Strajk po-

ponownie przetworówJXi *
6

w / aum, f
Z C z centralna ko 

dźwiękowe i oddać 1 * udał £
W o d

° « " " * ... u / - . ° 
dy technik u ł o ż y ł z a Ł 
v na poszczególne ^ ^ J l ? cz e | e

 u v Użyteczności 
ich schematy! Bvła t 0 , C l ! M n i ' i autnh 

;>lna, ponieważ ' dfla W J T * - Kolcie n ^ " 1 ' "»''-'is kie ml 
bował ponad sto g o d w » » f D a r s t w o w e • • 
Rolki Humphrissa pnef. 
ysufe: R łosem męskim W" i 
Mi głosy męskie i k o b , %^J 
e dowolnie, nadaiąc łn»J " ł 

albo czy^H*. ma 

szystkie zakłady użyteczności publicznej są czynne. 
16 niarr-o c . . . . . . . . . . . . . . . . 

PU 

koleje 

podmiejskie oraz kolejki dojazdowe r 
chu nie przerwały . Wyg ląd miasta 

niezmieniony. 

Taksówki kursują normalnie. W fabry
kach p rywa tnych prace podjęto niemal 
w tych samych ramach co zwyk le . Ab
sencja robotników jest niewielka. 

j 1 szorstką 

>ra lub barytona a r 
sopran. W ty" 1 c eL%i i 
eh dźwiękowych ^ [ ^ Ą 

0 s t n ku powszechnego w Łodzi 
Z V i r v n * - n r > i i i n ~ ~ . _ • 

i. -i.'Zv t t . u • * ł J W W ' « . u z i a 
„ć jeszcze w,ęcc) ^ | f l y^ Ina celu ^ ^ e c l i n y . kló 

wyrysować ^ ^ ^ i e r j e S i ^ r o t ę s t o w a n i c prze 

syscy pracują normalnie . 
Zapowiedziany na 

• ' T ^ y ^ T ^ a n y . dotychcza 
C 2 V socjalnych " Z całko 

obierając je t ak długo. «* s jal!ł n a panewce. 
efekt, 

Drący 

. t ; i Draciiu """e^ce. 
•~*a p", n o r m a l n i e . równie; 

Narazić jes, to j e « c * ?<Ą„„JJ? w nr , , „ r 0 ^ n ' eź 
'nstytucyj uży 

t ram oma lecz z °«c ' - „ . - ^ fc t ramwaje, taksów 
na „ułożyć" , oddać gf rjulą r o w n J e ż , f 

>bnej maszvnv o 0 . e^ł^. , , ^asristraci^ « ^ j l 
uskutecznić szybko. ^ n i e | s S m

n r a c a
 odby 

dyktować hodrie tno*n« ^ personelu 

zynle mowy i tfom°jLflE D r «yhv ł a ^ 
zedzić RłoM, przy ooWTNcia D a m | « pracy. 
:a«tapi maszyna. ^ a ^ U 7 e hczni, . e 7 - a kfóoonv spo 

n n . . . Z D l { - - c z o I W w ; i z w i e k s z y . 

ilnej kobi« 
otulnego mą* a * 

nolr łi« . ^ " c y J n e 
stralku leka

rzy, nauczycieli, farmaceutów i t. d. nie 
odpowiadają prawdzie, bowiem w Ka 
sie Chorych, w pogotowiach, leczni
cach, aptekach i w zakładach nauko
wych odbywa się normalna praca. 

Jeśli chodzi o muzyków, k tó rzy pra
cują w cukierniach l restauracjach — to 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w zadaniu 

8.90, w płaceniu 8.88; dolar złoty w ł ą -
daniu 9.08, w płaceniu 9.00; funt angiel
ski w żądaniu 82.60, w płaceniu 82.25; 
rubel złoty w żądaniu 4.90. w płaceniu 

485; marka w »»dwi 2 . 0 9 . w ohcenlu 
° 07 ; za 100 f raników f ranouekich w tą 
daniu 85.25, w płaceniu 85.00. 

ci również wypowiedzie l i się przeciwko 
st ra jkowi i przybędą do pracy jak zwy^ 
kle 

W urzędach państwowych, jak to żresz 
tą było zgóry do przewidzenia, wszyscy 
stawil i się do zajęć i praca odbywa się 
normalnym trybem. 

Hasło strajku powszechnego, jak się 
okazuje, nietytko w Lodzi przeszło bez 
echa, ale również na terenie całego wo
jewództwa. 

Raporty o sytuacji, jakie nadchodzą 
ze wszystkich miast, a więc Piotrkowa, To 
maszowa, Radomska, Wielunia i t d. — 
głoszą, że wszędzie 

panuje spokój 
i praca odbywa się normalnie. 

Jedynie w Kaliszu zastrajkowa^o ki l 
kunastu robotników w mniejrzej labryce. 
Pora tern wszędzie odbywa się normalna 
praca. 

1) Dom Kreugera w Paryżu, gdzie król aa pałczany popełnił samobójstwo. 2) Cen
trala koncernu Kreugera w Sztokholmie, gdzie zbiegały się nici olbrzymiego przed

siębiorstwa. 

"zystwłe, uczesz 
r u I to na p.erw-
:h r - prowadzić dorn 
vcm mieć poddostat""^ 
swe potrzemy. ^Ai 
Wreszcie Karolina z f ^ j f 
znajdywać b o g a t y " " J j f 
rzv dostarczali jej n l ^ 
rzeby. Z początku 
ed Antonim, później 
k ten nie mócł sie C ju-
wanic z kochana * 
hwal i ła sie tak b a r d : t 0 j 
a rc ie ut rzymywała 5 1 

innvmi ludźmi. ,jśM 
Przez długie lata z" 0 *" Dl 
iszliwe p.ekło d o m o j * Ą 
meeo dnia żona, cne 4\ 
i u Przyjaciela. kaza<a 

szkanie. on wprawf l " 
: w duszy jego 

zapłonęła 7 a d r a

r 7 V j 
Lł się najpierw do 
opowedz ia ł o w s « v * ^ 
kupi ł b rownine I P ° L 
a scena nastąpiła } \ ^ , 
kami — niewiadomo' M% 
ogiem by ła śmierć ' ^ f f l 
^v z rek i zbuntow. 

Podsłuc 

— Czy on c i er°zil' 
ca łować? . J f i 

— Tak. P o w i e d z i a ł ' 1 

i k r ryczeć. ni*rdv w 

3wall 
OST 

Mały Henio w 
uaru swojej s 
c i u sfebie narzec 
— Mó j Heniu — ' 
powinieneś zanint 
• wprzódy. 
— Kiedy ja i 
i rke od klucza 

z a w i a d o 

Cyperewiczowf 
ski podjął sie 
— Coby pan 
svn został nag 

f>v dynamit pod 
ysadzf łby go w 
— Cobym powie 
i ' żeby lepiej f 
— Już sie stało, 

ż a ' i > & w . l P l ^ t e k odczytany będzie dekret 

^ l ? ? k n ^ c i u Sejmu i Senatu. 
n e z o s W ł ? ' ^ 0 s , e d R e " ' e se-Ldzie w piątek o godzinie 3-ej pp południu 
r a " ° . seim u c z w a r t e k n a przyczem na tern posiedzeniu ma bvć od-

—ma o h r a f ) " w a ć be- 1 czytane pismo o zamknięciu obu izb, 

Na Dalekim Wschodzie coraz goręcej. 

Porozumienie sowiecko - amerykańskie 
dla zwalczania agresywności Japonji . 

wiada: 
wiada: 

Wlady-r?^ 
Roman' 

Waszyngton, 16 marca. (t«|. w| . ) W 
aimeryikiań&kich kołach politycznych oma
wiana jeat możliwość amerykańakowso--
wieckiego porozumienia celem 

stworzenia przeciwwagi 

dla zwalczenia agresywności Japonji. Pro 
jektowane jest podjęcie sowieeko-amery-
kańskicłi stosunków dyplomatycznych. 
Takie podjęcie stosunków dyplomatycŁ-
nych niewątpliwie wTanocniłoby pozycję 
Sowietów na Wschodzie. 

Nowa powieść „Echa*4 

Nazwisko znakomitej autorki zelektryzuje 
szerokie rzesze naszych Czytelników. — 

Nowa powieść I r e n y Z a r z y c k i e j , k tóre j druk rozpoczynamy jutro p. t 

„ W i r y m i ł o ś c i " 
to dzieło dojrzałego już talentu niezrównanej twórczyni „Dzikuski" . Fascynując* 

fabuła o perypetjach miłosnych młodej dziewczyny, bezpośredniość obserwacji, 
swojskość opisów, potoczystość i naturalność opowiadania składają, się na 

całość, która wzbudzi niewątpliwie żywe zainteresowanie w najszer-
— — szych kołach zwolenników dobrej książki. — 

uacja w 
Kraków. ' 6 marca. Zarząd mu Kra

kowa, wyda ł zarządzenie które opubli
kowano we wszystk ich zakładach uży 
teczności publicznej, podlegających mla 
stu, — grożąc tym pracownikom, k tórzy 
wezmą udział w strajku. natvchmiasto-
wcm zwolnieniom z pracy. Nadto przy 
gotowano s Ine pogotowie techniczne 
które w razie sitraiku miałoby urucho
mić elektrownie i t ramwaje. 

Starostwo Krakowskie zabroniło 
P. P. S urządzenia pochodu demonstra 
cyjnego natomiast zezwolono na odby 
cie k i lku w ieców w różnych punktach 
m asfa. 

W ciągu ositatnich dwu dni aresztrt-
/ano na terenie Krakowa 31 wybi tn ie j 
zvch lokalnych działaczy komunistycz 

:ivch a to w obawie, iż komuniści mogq 
sprowokować zajścia-

W lokalu Chrześcijafiskich Zwlaz-

Marszałek Piłsudski 
z a b a w i w Egipcie do końca 

kw ie tn ia . 
Warszawa, 16 marca. Pobyt marszałka Jó
zefa Piłsudskiego zagranicą ma frwać po
dobno cło końca kwietnia. 

ków Zawodowych odbyło sie zebranie 
przedstawiciel i poszczególnych związ
ków, na którem referat o reformie usta 
wodawstwa społecznego wyg łos i ł dr 
Warcha łowsk i . Na zebraniu uchwalono 
rezolucje, wyrażająca zdecydowany pro 
test przec iwko wszelk im próbom naru
szenia obowiązującego ustawodawstwa 
społecznego, w drugiej zaś rezolucj i w y 
powiedziano się 

przeciwko udziałowi strajku 

w dniu 16 bm. 
generalnym 

80 TRUPÓW. 
Charbłn, 16 marca. (teŁ wŁ ) Coraz 

więcej miejscowości nadgranicznych w 
Mandżur i i , przyłącza się do buntu załóg 
i rozruchów. 

Zbiegowie licznie 
uciekają na stronę sowiecką. 

Szczególnie gromadnie uciekają Japoń
czycy i Europejczycy. W Manczuli sbua-j 
towane załogi wymordowały około 80 o-, 
sóo. Japońskie wojska oraz wojska rządu ' 
mandżurskiego zdążają pośpiesznie do 
miejscowości objętych buntem. 

D Y M I S J A M I N I S T R A JAPOŃSKIEGO. 
Tokio, 16 marca (teł. w| . ) Japoński 

minister spraw wewnętrznych Naitahze. 
ki 

podał się do dymisji. 
Na Jego miejsce desygnowano byłego m i 
n tetra sprawiedliwości Zuzuki. 

Londyn, 16. marca. Donoszą z Muk-
denu. iż na terenie całej niemal Man-
dżurj i wybuchło 

powstanie anty japońskie, 
które rozszerza się szczególnie szybko na 
po rudnie i na zachód od l in j i kolei wsebo 
dnio-cWnskiej. 

Wszystkie garnizony japońsfeśe są w 
o s t T e m pogotjowiu, jednakowoż sytuacja 
ich w danej chwi l i jest niezwykle ciężka 
ze względu na masowy charakter powsta 
nia. Nawet na przedmieściach Mukdenu, 
pod okiem wojsk j japońskich doszło 

do poważniejszych zajść, 
powstańcy bowiem podpalil i szereg do
mów i spiondrowali sklepy. 

W MandżuK granicznej staoi Man
dżur i i , zamordowano komendanta garni
zonu japońskiego. Podobno do Mandżurji 
wkroczyły wojska chińskie. 

Zycie młodzieży na prowincji. 

•M . IH IWIVR ucze im 
warsztaty. 

IN/VNIFR.ilU P ' l o t i w - • • •balks papiernicza 
inilllltKUW Uczelni, posiada własne 

l f e iber i kanclerz dr. Brtinning 
głosów lokal wyborczy. 

Budowa tna. iyn,Elektrot .ch- W E I M A R 
nlka. Budaw. samochodów. , K , , 

(Nlamcy.) 

PłOSmT ladać protptUtu. Q dniowy kurs społeczno - oświatowy dla działaczy Zw. Młodz. Lud. »ow. Wieluń
skiego odbyty w Wieluniu? 10, 11, 12 mar ca r. b* 
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Coraz więcej górników 
powraca do pracy. 

Sosnowiec, 16 marca. Sytuacja sfraj 
kowa w przemyśle górniczym Zagłębie 
nie uległa wczoraj znaczniejszym zmia
nom, z wyjątkiem fak tu , *e liczba powra 
cających do pracy wzrosła w porówna
niu z dniem onegdajszym 0 200 osób i 
wynosiła około 1860. N a I zmianie pra
cowało przy obserwacji 1091 osób, na ko 
pa]niach niezrzeszonych zaś 812. Straj

kowało natomiast 8,824 K ó r n i k ó w . Po
dobnie przedstawiała się sytuacja na I I 
zmianie. Z kopalń, które wyłamały sle z 
akcji strajkowej .Jowisz' 1 pracuje w 100 
pi/r>c., „Grodziec' 4 70 i „Sa tu rn " 60 proc. 
W pozostałych kopalniach załogi s t ra j 
kują. 

Strajk miał wczoraj przebieg również 
spokojny. 

Dramat bezrobotnej sublokatorki. 
Pogotowi * odwiozło j ą do szpitala. 

staruszki, ze słowami ,,nie war to tyc"* — 
do ust butelkę z j a k i m ś pły 

Łódź, 16 marca. W izdebce dozorcy 
domu przy ulicy Przejazd 39, zamieszki
wała w charakterze sublokatorki 28-letnia 
Zofja Papisówna służąca. Od dłuższego 
czasu pozostawała ona bez pracy, 

W dniu dzisiejszym około godziny 9-ej 
rano Zofja Papis zaczęła wybierać ze swe 
go kuferka niektóre rzeczy, chcąc je sprze
dać , ponieważ skromne oszczędności, z 
których utrzymywała się, wyczerpały się. 

W pewnej chwi l i Papfeówn* zwraca, 
jąc się do żony dozo rcy, zniedołężniałej 

przytikmęła do ust butelkę z 
nem. Wypiwszy kobieta padła na Zie
mię. Zaalarmowani krzykami dozorczy-
ni , lokatorzy domu wezwali pogotowie 
ratunkowe. Przybyły w chwilę później le 
karz stwierdził otrucie kwasem solnym i 
po udzieleniu pierwszej pomocy, prze
wiózł desperatkę do szpitala miejskiego 
w Radogoszczu. 

Stan Papisównej — beznadziejny. 

Złote guldeny w cygańskim kufrze. 
Córka okrad ła ojca. 

Łódź, 16 marca. W dniu wczorajszym 
do komendanta policji powiatowej w Choj 
nach zgłosił się cygan. Ki'kakrotn'e wy
chodził z lokalu policj i, wreszcie jednak 
zdecydował się na rozmowę z komenJan-
łem posterunku. Cyganem okazał «-ie nieja
ki Cwłek, zamieszkały w zlmowem cbo-
zowisku cygańskiem w Chojnach. Cy
gan oświadczył komendantowi, iż c6rka 
jego 16-letnia Helena Ćwiek, skradła z 
kufra ojcowskiego 

125 złotych aus/rjackich guldenów 
i zbiegła w niewiadomym kierunku. fhviek 
prosił policję o odszukanie wyrodnej cór
ki . 

Zapytany o powód wchodzenia i wy
chodzenia z komisarjatu cygan o<w'adczył 
iż wstyd mu było donosić o kradzieży 
dokonanej przez własną córkę. 

Za Heleną ćwiek wszczęto poszukiwa
nia. 

J C W <r* _ 

W e Lwowie stanie pomnik 
śp. k a . Biskupa Bandurskiego. 

Lwów, 16 marca, W dniu wczorajszym 
w Korpusie Kadetów Nr. 1 odbyło się uro
czyste nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
ks. biskupa Władysława Bandurskiego, 
oraz akademja ku Jego czci. Podczas nabo
żeństwa pełne serdecznych tonów i głębo
ko przemyślane kazanie wygłosił sk. maj. 
Bombas. Akademja składała się z prze
mówień, produkcyj kadeckiego chóru i wy 
stępów poszczególnych solistów % pośród 
młodzieży katolickiej. 

Węzły, zadzierzgnięte między nim a ka
detami w czasach, gdy korpus odbywał ćwi 
czenia w obozie letnim w Nowych 7 rekach 
pod Wilnem, widać to było wyraźnie, nie 
zostfaną, nigdy zerwane. 

Najwidoczniejszym wyrazem wielkiej 
czci ku śp. Biskupowi Bandurskiemu 
ze strony młodzieży kadeckiej była 
myśl , rzucona przez nią w czasie aka~ 
demjł . — zainicjowania zbiórki na pom

nik ks. Biskupa Bandurskiego we Lwo 
wie. 

L w ó w , 16 marca. Wiceprezydent 
I rzyk w imieniu m. L w o w a oraz r. Dzfe 
dzielewicz w imieniu organizacyj i 
stów. społecznych udali się do Wo łewo 
dv dr. Różnieckietro z prośba o inter
wencję, aby zw łok i śp- ks. Biskupa Dr. 
Wl. Bandurskiego mogły być przewie
zione 

do L w ° w i 
1 pochowane na Cmentarzu Obrońców 
Lwowa . 

Wojewoda dr. Rożnieckl odniósł sle 
natychmiast do czynników wi leńskich 
ot rzymał Jednak odpowiedź, że tamtej
szy komitet uchwal i ł , aby zw łok i ks. Bi 
skupa Bandurskiego spoczęły w Wi ln ie 
co miało bvć nawet życzeniem Zmarłe
go. 

W ciszy 

IZYTA 
Zdarzenia I 

(—) W [Niemczech aj* 
machu ua życie kaucleiM 
premjera Prus Brauna- W 
chu mają być seceejoniści * 
Hit lera. (JC 

Hitler uległ atakowi ner*1* 

( - ) Sąd p r z y s i a d . *J Jdor̂  S w e ^ ^ " ™ 
zał na karę śmierci przez WP( ^ "• 
lobotnika rolnego S z y m u r o 
I łowa. v Parki D * " y m m e .t 

Szymański, pracnjąe * «jj 5̂  ^ e h n r " 
pod Elblągiem ,w«b, ł do *{̂ yp̂ tani P ^ j H w 

n i , E l i z c L e g a t o m i i " f ' ° " " 
gwałtu, zamordował ja widl* 

(—) W dnia wczor»j«!* 1 
związku handlowców przy ' •J t 
k ie j 108 odbyła sie konf**t 

Jorgn w z n o s i 

Żona przemytnika 
otruła się w urzędzie śledczym. 

Wczoraj z rana podczas obławy po
licyjnej aresztowano między innemi nie
jaką Szcjnę Cieślę zamieszkałą przy u-
Hcy Nowogródzkiej podejrzaną o doko
nanie szeregu kradzieży i współudział 
w bandzie złodziejskiej. 

Aresztcwauą kobietę odprowadzo
no do wydziału śledczego, gdzie miano 
zl^adać. 

W pewnej chwil i obecni w pokoju 
wywiadowcy zauważyli, że aresztowa
na wydobyła z kieszeni palta butelecs-
kę B jakimś płynem, zawartość której 
momentalni* wypita, zanim obecni w po-

Kto skradł złote ruble? 
Aresz towanie konduktora kole jowego. 

Wttno, 16 marca, DotK * i l i śmy j u * o j j a do ~Wflna przez ooszkodowanych za 
M^radkorwej kradzieży transportu złota pośrednictwem Jednego z biur ekspedy 
pr\-słanego Przez grupę kupców wileń- j cy jnych w Wi ln ie . W wyn i ku dochodzę 
s / ich w rwycr j i jnej paczce bagażowej z ma zatrzymany został konduktor kolcjo 
Warszawy dn Wi lna. Przeprowadzone w w y Żcjmo, k tó ry twierdzi ł , żc do kra
tuj sprawie dochodzenie nie doprowadzi- | dzieży nie przyczyni ł się, aczkolwiek po 
ło narazie do wykryc ia sk rad z i omego zło 
ta, wynoszącego jak się obecnie wyjaśni
ło, 

4.100 rub|l rosyjskich w słocie. 
Ustalono, t e paczka przesłana zosfa 

szlaki przeciwko niemi są 
bardzo poważne. 

Żejmo pozostaje narazie * 
policyjnym. 

—:o:—i 

areszcie 

koju zdążyli jej w tem przeszkodzie. 
Lekarz pogotowia ratunkowego 

stwierdził 
poważne zatrucie się 

esencją octową, poczerni samobójczynię 
przewieziono do szpitala Sawicz, gdzie 
SOZDStaja oiia pod dozorem policj i . 

Przyczyna rozpaczliwego kroku do
tychczas nie została wyjaśniona. Poli-
eja prowadź dochodzenie. Mąż samo
bójczyni został w swoim czasie za dzia-
blnośc inzemytnicza wysiedlony t gra
nic Polaki. 

« P O D D A C H A M I Ł O D Z I " . 
Jedyny teatrzyk rewjowy w Łodzi p. 

n. „Wesoła Buda", prezentuje codziennie 
przy przepełnionej widowni — n a j w ę ż 
sze widowisko sezonu w 2-ch aktach i 1*J 
oh racach , Pod dachami Lodzi". Całą tr.. 
wję napisał i wyreżyserował Kazimierz 
Brzeski. Tańce i ewoloeje ha1etmistrxa 
1 eodsM' Al ksandryjskiego. Dekoracje St«-
r.i-'awa Frasiaka. Przy pulpicie knpeh. i-

x :o • )t 

slrzowakim Dawid Bnjgielman. Udział w 
rewjl przyjmują Aleksandryjska, Zgorzed-
ska. Tok n u t k a , Roz.lowr.ka, Olei G r o r i o w -
* k ł , A l e k s a n d r y j s k i , Lasocki, Ordon, Stań-
ski i Rewtki , 8 Hockei-girls ara* niezli
czona ilose slatystok i statystów. Dziś 2 
przedstawienia 8 i 10 wieczór. Ceny bile
tów rewelacyjnie niskie od 50 groszy do 2 
zł. 50 gr. Bilety ulgowe i ber/ łatne cnie-
liune-

skiej 108 odbyła się 
związkowa, a udziałem 
wszystkich organizacyj sa' 
jących na terenie Łodzi-
,>r/,ybyli przedstawiciele t-
wodowych robotników i 
ui> iłowych. Tematem obr* 
ustoaonkowania się do strajk 
u ego na dn. 16 marca. 

Większość prredsUwleiaS * 
konferencji wypowiedziała £ 
strajkowi, twierdząc, U « W 
podłoża ekonomicznego. 

Wobec powyższego 
związków wchodcf»y«ft ' 
wice pracowników u m o 
łowców, budowiarzy, wiol 
uików monopoli państwoWP 
l i , l i w atrajkn odziała ni* 
dobne oświadczeniu złożył* 
rady okręgowej centralnej * 
cowur^iów umysłowych, 
awiązT i lek ansy, »»»"' 
akn a_ rodowego nao**? 

'powezeV yrcli, Zw. a s * 
ków, Zw. lawodowego ii 

udziałem w strs)^* . 
nym głosował! przedstawi***: 
związków. Związku ^Pr*** 

n"^dotcane bananami 
*w»we i 

^ wesołe 
Pasażerskie. C 

łódź motorowa z wys< 
Podobnym do balkonu letr 
'" i pasażerów na wyspę 
' je »ic przy wąskim, bielo 
R e d wędzaniiami, stoją1 

°a podobieństwo szero 
"kich, wiszą na ulicach 
O. Stromo nad morzem w 
« kościół, za k l ó r r j i o b i : 

J*** zardzewiałe 
^ e > r y i wielkie 
* niemal za wielki na ten r 
•Mara się bez pośpiechu, 
^ i e robi wrażenie wici 
dma na wyżynie- Od jedi 
Otzegu wyspy prowadza 
*T*ypane białym p i a " k 

Jj"itt słownych drós 
" ' ^ dostać można dobre ' 

* potrawy z ryb. W i l l ' 
kryją mc za 

u * wszędzie w 

krzyże, a ]( 
>e, rozłożyste « 

w y s o l ; i 
o g r o d a c h sz 

Wrony rozszarpały noworodka. 
Dziecko żywcem zakopane. 

szło dziecko, nieszczęsna matka, u le 
gając n;mo\vi»nn nowego adoralora w 
osobie Michała Na'adki , owinęła niemo
wlę w chustkę, wykopała jamę w polu 
i śpiące dziecko przysypała ziemią. 

Po miesiącu jedna z rolniczek w Ba-
hińcach natknęła się na zwłoki dziecka, 
rozszarpane przez wrony. 

1'olicja wyśledziła wyrodną matkę, 
która na rozprawie przyznała się do 
zbrodni. Na podstawie werdyktu przy
sięgłych, trybunał skazał ją na jeden 
rok ciężkiego więzienia, zaliczając od
byty areszt prewencyjny. 

/jQ Stanisławowa donoszą: 
Przed uybunaiem przysięgłych od

syła si$ tu rozprawa przeciw Rozalji 
'.•izakównie z Babiniec, oskarżonej o 

Łieciobójatwio. 
Oskarżona, licząca la; 25, -traci ła 

w dzieciństwie rodziców, to też już od 
14 roku życia musiała pracować 

na swoja utrzynmnie-
We dworze w Kajdanowie poz siała pa
robka Wajdę i wkrótce obydwoje za-
dzierżimęli między sobą węzeł miłości. 
Kiedy jednak Lizakówna zaszła w ciążę 
wiarołomny kochanek przestał się nią 
interesować. To też gdy na świat przy-

B i u r o D z i e n n i k ó w i O g ł o s z e ń 

„ P R O M I E Ń " 
Ł Ó D Ź i P I O T R K O W S K A Nr. 81. Te l . 112-W. 

M . m « L z y t rawiadomió P .T . czytelników, i ł na rok 1932 przy jmuj , prenu
meratę na dsiennikl i czasopisma miejscowe krajowe oraz zagraniczne , . k 

o k o l o n ą dw( 
rzóz i wysoką 

d o domu 
r»ny p r z e z pi 

jest o t o c z o n y mUT 
RC*te ż y w o p ł o t y . wv. 

p r a w e i j e g d a t r t 
II jo c • ^ ° dro<ra wo« 

Dramat miłosny w hotelu. 
Sześć strza łów postawiło na nopi służbę. 

Ze Lwowa d o r o s r a : 
Wczoraj roiog.-..i . * e L > \ c v . ; . ••, 

amem śródmieściu dramat, którego tło 
st narazie okryte tajemnicą. 

Oto do hotelu przy ul. ł/tzeźnickiej 
;>rzybył przed k i lku dniami 28-letni ka ł 
! t r z Jan Łysiecki, ostatnio bez stałego 
miejsca zamieszkania, w towarzystwie 
.ikk-jś młodej kobiety, którą przedsta

wił jako swą żonę i zajął pokój na I I I p. 
Większą część dnia para ta spędzała w 
swoim pokoju i zachowaniem swem nie 
dawała powodu ani służbie ani innym 
.•rościom do szczególniejszego intereso
wania się nią. 

Aż orjo wczoraj, około godz. 8-ciej po 
n łudn iu w pokoju, zajmowanym przez 
-^ysieckiego i rzekomo jego żonę 

rozegrał się dramat, 
lct^ry spowodował, że zainteresowali się 
n imi wszyscy mieszkańcy hotelu, a dalej 
policja, pogotowie rabunkowe, szpital, 
prasa i td. 

Mianowicie około godz. 3 po poł- na 
korytarzu obok pokoju, zajmowanego 
prze* Łysieckiego, usłyszano k i jka » t rz a 

łów rewolwerowych, po których natych
miast służba wtargnęła do pokoju, gdzie 
zastała Łysiedciego oraz rzekomą żonę 
jego. oboje w kałuży k rw i . 

Wezwano natychmiast pogotowie ra
tunkowe, a lekarz dyżurny stwierdził u 

K u r j e r L e d « k l , 
E c h o , 
K u r j e r W a r s z a w s k i , 
Gameta W a r s z a w s k a , 
K u r j e r P o r a n n y , 
R o b o t n i k , 
G a z e t a P o l s k a , 
P o l s k a Z b r o j n a , 
M a t y K u r j e r , 
I l u s t r o w a n y K u r j e r , 

M o n i t o r P o l s k i , 
D z i e n n i k U s t a w , 
T y j j . I l u s t r o w a n y , 
Ś w i a t , 
Bluszcz, 
R a d j o , 
Kob. w Świecie 1 w Domu, 
B r i d g e , 
P r z e g l ą d S p o r t o w y , 
P ł o m y k 1 P ł o m y c z e k , 

K o b i e t a W s p ó ł c z e s n a 
W i a d o m o ś c i Literackie, 
K i n o , 
M o j e P i s e m k o , 
Berliner Tageblatt, 
B.Z. am Mlitag, 
Wiener Jaumal, 
Beri. Ilnatr. Zeltnag, 
W o c h e , 
E l e g a n t a W e l t , 

Dle Darne, Rundft.uk, Funkpost, GrOne Post, oraz na wiele Innych. 
Również załatwiamy wszelkie zlecenia ogłoszeniowe do pism miejscowych ściśle 

po cenach r e d a k c y j n y c h . 

Łysieckiego dwie rany rewolwerowe w 
; . .-siach, zaś u rzekomej jego żony jed 
na ranę w piersiach. 

Policja, ustali ła, że ranną kobietą 
)(••• t 21-letnia Zofja Prysekórtna, służąca 
bez zajęcia, która przed ki lku tygodnia
m i poznała Łysieckiego i od trzech ty
godni mieszkała z n im po różnych hote
lach. Łysiecki przed 6 tygodniami 

porzucił swa żonę. 
Jak wynika z zeznań świadków, obo

je kochankowie uplanowali śmierć samo 
bójczą i Łysiecki po oddaniu strzału z 
rewolweru bębenkowego do Prysekówny, 
zkolei w zamiarze samobójczym strzelił 
do siebie dwukrotnie. 

Rana Prysekówny nie je»t groźna i w 
godzinach wieczornych zwolniono ją ze 
szpitaja z tem, że ma się zgłosić za 3 
dni, celem wyjęcia kul i . Natomiast stan 
Łysieckiego jest poważny. Przesłuchana 
w szpitalu Prysekówna zeznała, że ?dy 
Łysiecki wyszedł na chwilę do ustępu, 
ona ujrzawszy na stole leżący rewolwer. 

poczęła się n im bawić 
i wówczas rewolwer wypali ł i ku la zra
niła ją w pierś. Za chwilę wrócił do poko 
ju Łysiecki, a ujrzawszy j ą brocząca 
krwią, z przerażenia sam popełnił za
mach samobójczy. Te zeznania jednaki 
sprzeczne są z zeznaniami świadków, któ 
rzy słyszeli rozmowę kochanków bezpo
średnio przed k rwawym wypadkiem. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł O D 2 - P I O T R K O W 

Autobusy na powyższe j linji odchodzą do P i o t r k o w a o każde j p a l n e j 
godzinie od 7-ej rano do 21 w w iecz . z u l , W ó l c z a ń s k i e j 732, p r z y 

D w o r c u P o ł u d n i o w y m . Czas p r z y j a z d u godz. 1.30 cena t ł , 4.— 

lorrt. Dość. fce 
autorce tup* 

w jednakże wita wsi 
uśmiechem. Cbęt 
•wój opród, kr * 

W«OWe, prządki pomidoi 
"Prowadza ich po zal 

1 iwykło pracować 
ł m l Wobec tego, 
ej zanudto cieni 
drzew, aby otwór 

J"ch0 j wybrzeża Swe 
Jasne, barwne 

i w r f f l ogro 
ociemniaj 

rośnięty j 
nawet lat 

zbiory B 
porccla 

klcji 

I 

PORADNIA 

WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna oa 8 rano do 9 wi.ciór, mi 
U— 12 i 2—3 priytmut* kobi.U l . k t r i 
w niedziel* świata od 9—2 pa. 

Leczeni* cborób 
W E N E R Y C Z N Y C H . S K O Ś N Y C H 

P O R A D A 3 z t . 

Dr. M e d . M E W I A Z S K I 
ul. Andrzeja 5, Teł. 1 5 9 - 4 0 . 

Choroby skórne, weneryczne 1 mJizopłcfvWe 
Przyjmn)* o a l - 1 1 i i d 5 - 9 t t pot 
V aJoditcUi i święta od •— 1 prłed poł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D o k t ó r 

W. ŁAGUN0WSKI 
P i o t r k o w s k a 7 0 , r ó g T r a u g u t t a 

t e ł . 1 8 1 - 8 3 . 
C b o r o b y skórne, w e n e r y c z n i e 1 m o c i o -

p l e i o w e . 
l N . ś w l . t l » » l . promieniami Roeatfena). 

Pr iy łaoło od 8.30 — 10,30 ran*, od 1 — 2.J0 
1 od 4 — 8.30 wiata, 

W n .dz ie le I I w I o U do 10 rano ds 1 pa. 

D O K T Ó R 

H. W0ŁK0WYSKI 
Ceglelniana Nr. 4, 

• • U f o B 2 1 6 - 9 0 . 
C h o r o b y w e n e r y c z n e , s k ó r n e 

1 m o c z o p ł c i o w e . 
f r t y l m a l * od g. S—2 przód p o t 1 od 5—9 wtoss 

W niedziele i lwięta . dfods. 9 — 1 . 

Dr. 
C h o r o b y •*6rnm\eio''l 

UL. N A W R O I N ' ' | T 
Praytma). do 10 rao° 

W aladrtet. I I - » • * 

*c*eoie . 

t 0 * a r 7 1 , W l r ) s ] c y , pope 

L ^ C l s , V ; U l t e r a - stojąc-
[ r t i ^ zastał z, 

D r . * • * 

MARKÓW 
c h o r o b y s k ó r n e i 

uL Z A W A D Z K A ,j 
• — l l r a « * 

koję J a rMk a

 U S ! U e i P21"^ korni 
l i S ^ C H 2 " e c y d o w a n y c l i 

\ ; r > ' . v l**ł 1
 P ° r t u Ii 

mu 

Przylmal* 

S I A T K I (filet) 
od tysiąca. Pracowni* 
lińskiego 49. 

p r z y j -

Ŝ*ersk7 "-a pe,nem 

i ***»hi L - ^ H o s a n t ę " . 

\ -Col lossanta" 

Ł A S i a 
j t

P r z e n i R s i e n i u sk 
S ' ^ c t m 3 »Collosan 

Pasażerów ku pr 

OniADY 
zt. 1.50 poleca 

t o s p o d a r s l d * frf 
G d y i * 

KOPERTA ze « , * ^ a ! r j Ł t i * 
Zwrócić za wynazro*12 

D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r 

„ C O R S O " 
Z i e ' o n a 2-4. 

W roli 
( j ł6wn* l 

T A N I P R Z E D Ś W I Ą T E C Z N Y 
Wielk i podwó|«Y program przedświąteczny) 

#,H A l TAN G " 
A N N A M A Y WONGiJohn Longdon. 

T Y D Z I E Ń m i e j s c a I — 7 5 yr . , I I — 6 0 gr. i I I I — % (I! 

P I R A C I P U $ *JĄ 
W ro l i g ł ówne ] : F r e d T H ^ P J 

Wspaniały fi lm z ł y d a „Dałklego Zachą « , 
Początek o «. 4-o|. w sob.. nledz i Iwiąta o 12-e). Sala d o D r ^ 

I 

e"lesiono na ł ódź o 
* ^ t j . J ^ r o t e m k u brzoR 

m mieiscu czekał sar 

\ ' ^ y ą t

G a t d s t e m i Mi i l l e r po 
tT 1 " 8 , 0 * a r z ! ' s z y rabunku. 1 
n» I^4|K ̂ s p o s t r z e ż e n i e dop 

l W ! , 0 d 7 - i lądów 

'rci| 

nie w 
ali w 

aby zatopić 16d i , 1 

l t ^ t a n i e Mullera 1 

8 0 wskazania mu uk 

^ a s t r z e l j j g Q poczem 

'^nej z w a i i z e k i P<> 
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JE CUP* 
' d a r z e n i a I 

) W I I . .... ,-. i BJ* 
li u na tycie kauclenU 
njera Ptua Brauna- W 
mają być seceejoniki *. 

era. 
l i l l e r uległ atakowi nett** 

) Sad przysięgłych f j 

W ciszy małomiasteczkowego ustronia. 

•ZYTA u KARIN MICHAELIS. 
.tnika rolnego Szymad^t ̂  2? Zlt* N a 

ra. K r W "!! .'"T* "tnymane .taran-
i •• i - U ? ^ 6 ' » b " kowe aleje 

Myinański, p raen j , * W konnych prown.lza wprost 
ElbUgiem „ . b i l do X t £ > ^ n i „a lekkh,, wie.Je 
Łhze Legałownę i ̂  | a » e żaglowe, na 

ł tu , zamordował ją widł**' 
(—) W dnin wczor»J*P | j Wjomimi 
jzkn handlowców przy * \ * *«n>We 

j 108 odbyła się konf*J fc * * * * * 
jzkowa, z udziałem f i 
ratkicb o r g a n i z a c y j ^ ł f i d i n i o t o r o w a 

c l , n a t e r e n i e L o d a . % L e j n y m do balkonu letniego 
rbyh p r z e d n t a w i c . e l e V f °» pasażerów n a 
l o w y c b r o b o t n i k ó w i r^Ł^')" ' 

większość prr.edi,uwiddl ^ 

NHuikowania sie do stra, 
o na dn. 16 marca. 

łoza ekonomicznego. 

r okręgowej cen 
TiTJr* umysłowych, JA1'1' 

60-lecie słynnej autork i duńskiej. 
Swendborg to marcu. | Kar in Micbaelis spędza czas w naj

mniejszym pokoju domu na poddaszu i 
pomiędzy stosami książek i górami papie
ru przesiaduje dniem i nocą 

przy maszynie do pisania, 
wysyłając w świat utwory swego pióra — 
powieści, artykuły i listy. Nocą widzi ze 
swego okna maszty okrętów, a dniem stąd kotwicy, 

1 Pasażerskie. Całość 
Wesołe i niezwykle 

wyspę T h u 

lor zielony, gdzie ongi zamieszkiwał 
klown Baggensen, który całemi nocami za
bawiał autorkę opowieściami swych awan
turniczych przygód. K i lka nieszczęśliwych 
jednostek stale otacza słynną pisarkę, czu
jąc do niej bezgraniczne zaufanie. 

Jedną z charakterystycznych cech Ka
rin Micbaelis jest j e j wielkie przywiązanie 

Zazdrosna żona oficera. 
Ślepe naboje w browningu. 

stojącemi I 
•vo 

na ulicach we

na sercu. Chętnie udziela pomocy wszyst" 
kim potrzebującym. Mieszka wraz z mat
ką, piękną staruszką; dla niej pozostała 
małą dziewczynką, którą strofować należy, 
co rozgłośna autorka przyjmuje z uśmie
chem. 

r H i i 8 ! n

P 0 j ? Ł i c ' W w o szerokich 1 ° - m i p 9 z k a » ™ " " T W Kar in Miohae-i. —jch. 

•JFSk!̂ ,0 n " ' ' morzem wzno-
ferencji wypowiedział* "°«'oł, za którego białym 
jkowi , twierdząc iś ^ ł ^ w y * ° . W ; , ; , ł p k r " ż e . a latem 

prowi 
i ł w strajku ud*lola * « N « f ł n ' T ' h m piaskiem, 
ne oświadczeni.. ^ i f c 2 ! r l 1 

tralnej <"^ł%^,„ j \'" " ' " / n a d o ł «re w i n 

potkane podczas 
przechadzek dżdżownice podnosi i 

przenosi do stcego ogrodu, 
by nie zostały stratowane. 

Siniało nazwać można Kar in Michaelis 
uosobieniem cyganerji duńskiej. Potrafi z 
niezwykłym wdziękiem połączyć w rozmo
wie rzezy przeżyte, przemyślane i wyma
rzone. Gdy powraca z której ze swych da
lekich podróży, jest to dzień święta na 
wvspie. gdyż ta niezwykła indywidualność 
jest pełna żywotności, młodzieńczości i za
pału i niekiedy nie dziwi, gdy matka tra
ktuje ją jako niedoświadczone dziecko, 

iejseowi ra- które nietknięte wyszło z walki życiowej. 
, a kapitan Wierzyć się nie chce, że znana autor-
awia z nią jka „Wieku niebezpiecznego'' już ukończy-

sąsied- l.i sześćdziesiąt l a t 
nim stoi wóz cygański, pomalowany na ko- I r^WWł1'!1,1 ' Og. 

z tors 

lis stała się nietylko ośrodkiem zaintere
sowania, ale również punktem oparcia w 
potrzebie. Wszyscy przychodzą do niej ze 
swemi troskami: lekarz odwiedza ją , by 
podzielić się z nią wrażeniami ze swej pra-

arz z Swendborga przywozi j e j k t n j e ją jako*'' niedoświadczone 

a 

^ z . . ,„ 
r. Zw. -jawodowcgo 

Za udziałem 
r . loną dwoma 
"y 1 "rzfa i wv«oką tra-
P^Wodzi do domu K a -

n y przez pisar-
Ko otoczony murem, 

fol;,... v l e Kvwonłoiv jrwopłoty, w y ż s z e 
p r a w e j j c c o « t r o n v , 
XO d r o t n w o d n a , 

c w r - n r l b o r j j . r ) 0 ś e . że r»n-
''ewnia a u t o r c e z u p e ł n ą 

, " jednakże wita wszyst-
* 2 li',. * - * uśmiechem. Chętnie 

•^ój ogród, krzaki 
' " c > Rrządki pomidorów 

^ , | ' ' ! r 0 W a ' l z a 'eh po raknt-
^ ;

u > zwvH n pracować lub 
Wobec tego. że 

, zanadto cienisty, 
drzew, aby otworzyć 

0 , . . ' . ° « wybrzeża Swemł-
1 > n e . barwne suknie 

swego ogrodu, 
— o , ociemniające 

J J ^ 6 JrR0 nawet latem 
t,. e" ^'i»*ci zbiory naj-

cenną 
rzadkie klej 

O ciekawej histor j i rozpisują się 
obecnie dzienniki paryskie... Przed są
dem przysięgłych ma zasiąść niebawem 
pani Em i l j a Francois, żona oficera, pod 
zarzutem usiłowanego zabójstwa... Bliż
sze szczegóły tej sensacyjnej afery są 
następujące: 

Pani Emi l ja by ła od trzech lat za
mężna. Mąż, człowiek bardzo przystoj
ny i lubiący przygody, postanowił choć
by na czas jakiś 

rozłączyć się z żoną 
i wniósł podanie z prośbą, aby go prze 
niesiono do LAmoges. Gdy podanie zo
stało załatwione przychylnie, oświad
czył żonie, że został na jakiś czas przy
dzielony do Limoges.-. Nie opłaci się, 
aby zl ikwidować pomieszkanie pary
skie. Niech Emi l j a pozostanie w Pary . 
żu, a on będzie przysyłał pieniądze na 
jej potrzeby.-. Pani Emi l ja . nie przeczu
wając nic złego, zgodziła się... 

Pieniądze przychodziły regularnie 
— l isty zrazu także — później, jednak 
coraz rzadziej... Tani Emi ] ja zaczęła się 
niepokoić..- Nagle, pewnego dnia otrzy
mała list anonimowy, donoszący j e j , 

że mąż ją zdradza.-
W sercu Bmi l j i zrodziła się chęć zem

sty... Bez namysłu udała się do majya 
zynu broni, żądając browninga*.. Ku 
piec widząc wzburzenie k l ientk i , zor-
jentował się w sytuacji... Lecz czasy są 
ciężkie — a cóżby począł rusznikarz, 
któryby nie chciał sprzedawać swegc 
towaru... Kupiec sprzedał więc rewol
wer, lecz naładował go — ślepemi nabo 
jami-.. 

Pani Emi l j a pojechała nafychmias 
do Limoges... Męża nie zastała ani w ko
szarach ani w jego mieszkaniu... Wre . 
szcie dowiedziała się, że bawi on w cu
kierni. Pospieszyła tam i ujrzała swefrc 
małżonka w towarzystwie obcej, mlo 
dej i bardzo pięknej dziewczyny... W 
duszy jej rozegrała się 

namiętna wa|ka... 
Chęć zemoty zwyciężyła nad miło

ścią. Pani Emi l ja podbiegła do stolik:-' 
i — strzeliła... Rozległ się huk, towa 
rzyszka oficera krzyknęła przeraźli
wie, powstało zamieszenie — ;>n jed
nak sam — stał zdrów i cały, choć bla
dy i przestraszony.. 

Pani Francois została uwięziona i 
będzie musiała odpowiadać prz*?d są
dem za swój zamiar morderczy, który 

na szczęście — nie udał się... 

Wesołe życie ar cy księcia. 
W y b i t n y pol i tyk o Franciszku Ferdynandzie , 

Sport w terenie. 

Trudne momenty podczas biegu naprze ła j . 

T w o ! mal i przyjaciele 
będą Ci wdzięczni , gdy 
I m zaprenumeru jesz MAŁY KUR JER I 

Pewien pol i tyk starego reżimu au-
strjackiego, stojący niegdyś blisko ro
dziny cesarskiej, tak określił w jednem 
z czasopism zagranicznych sylwetkę t ra
gicznie zmarłego nas.ępcy tronu, arcy-
księcia Franciszka Ferdynanda: 

O żadnym członku rodziny cesar-
siksej nie krążył} ' tak nieścisłe pogłoski 
i wiadomości, j ak o następcy t ronu, ftr-
cyksięciu Fianciszku Ferdynandzie. U-
chodzi ł .on.np. za człowieka z natury 

skrytego i ponurego-.. 
Naprawdę był on staje usposobienia 
pogodnego, lubił wesołe towarzystwo i 
żarty, czasem nawet dość niewybredne 
i wojskowe... Tak było w miodem życiu 
arcyksięcia.. Później doświadczenia, któ
re poczynił w czasie swej choroby, gdy 
wszyscy zwróci l i się ku jogo młodsze
m u bratu, Ogonowi — dokonały w nim | 
niezwykłej przemiany.- Arcyksiążę za
czął 

pogardzać ludźmi, 
uważać ich za tchórzów i służalców.. 
Stał się ostrożny i nieufny... M imo to 
jednak od czasu do czasu wrodzone je
go usposobienie wydobywało się na 
jaw i arcyksiążę był wówczas cziowie-
kieon czarującym..-

Franciszek Ferdynand uchodzJł da
lej za klerykała k tó rym w rzeczywisto
ści zupełnie nie był... Wprost przeciw
nie — arcyksiążę miał poglądy dość wo|-
nomyślne, uczynił jednak ślub, że gdy 
wyzdrowieje, stanie się wiernym synem 
Kościoła katolickiego... Gdy w roku 
1897 wróci ł do Wiednia zupełnie wyle
czony ze swej 

niebezpiecznej choroby płucnej, 
dotrzymał swego ślubu. 

Co do jogo małżeństwa z hrabina Zo-

f ją Chotek, późniejszą księżną von So-
henberg — opowiadano często, żc» Fran
ciszek Ferdynand planował utworzenie 
dwóch królestw słowiańskich dla obu 
swych synów..- Tak jednak zupełnie nie 
było... 

Jako cesarz miał FranciszeJk Ferdy
nand zamiar przybrania imienia Fran
ciszka IT-.. W zak'# ie politycznym był 
on zdeklarowanym wrogiem socjrdi-
zniu... Był on głęboko przeświadczo
ny b dostojeństwie władzy cesarskiej i 
o prestiżu rodziny Habsburgów, które
mu chciał służyć ze wszystkich sO. 

Gdyby zasiadł na tronie w warun-
kacJT normalnych, byłby niewątpliwie, 
władca przeciętnym, gdyż była ło indy
widualność dość o^.miczo-.ia, stojąca 
pod względem szerokości horyzontów 
jeszcze niżej niż Franciszek Józef, któ
ry przecież jak wiadomo — wcale nie 
był ptakiem wysokiego lotu... 

Nik t z cierpiących 
sn r e u m a t y z m , pedagrę i bóle ne rwowe 
nie powinien wątpić w możliwość swetjo 
uzdrowienia, qdyż już wicie cierpiących 
odzyskało przy pomocy To^alu swe zdro
wie. Tabletki To^nl bowiem skutecznie 
zwalczają te niedomagania, wstrzymując 
nagromadzanie się kwasu moczowego, Któ
ry, jak wiadomo jest przyczyną tych cier
pień. Nieszkodliwe dla serca, żołądka i in
nych organów. Spróbujcie i przekonajcie 
się sami, lecz żądajcie we własnym intere
sie tvlko oryginalnych tabletek Tógał, We 
wszystkich aptekach. 
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^Przeniesieniu skar-
»Col losantc" 

2 y*< 

"asażerów ku prze-

n«m Zt0tZm ku brzCKon, 
a..- I S C u czekał samo-

rdstein Mul le r poto-
"zyszy rabunku. Ko-

er : ^0s«rzeżenie dop ly -
^ W 7 S W " " i e w ie -
łrni. ^ ' ' a d o w a l i w raz 

a W zatopić łódź, ko-
"*6rcil z zasadzki Gard-

i r v

t a , 1 >e Mullera l nzhroil 
4 y 0 v , a wszy powracaiaceRO 

*° wskazania mu ukry-

lc<lnei z walizek i pozo

s t a w i w s z y wszys tk ie k le jno ty p r zy zab i t ych 
udał sie na poszuk iwanie garażu, k t ó 
ry też odnalaz ł p r zy pus tym domu. W z-ira 
żu b y ł samochód na d w i e osoby . Następnie 
p rzy pomocy k luczy Gardste ina wszed ł do 
i lomu. 

Po umyc iu się I ogolonJu wy jec l -a l samocho
d e m , b y oddal ić się od niebe^piecznezo nii«.j-
sca. 

O d j e c h a w s z y dosyć daleko, ws tąp i ł do ho-
'e lu w malem miasteczku i pozos taw iwszy tam 
samochód postanowi ł uciec jak najdalej od m b j 
«ca zb rodn i . 

W s i a d ł na okrę t I wy jecha ł do Franc j i . 
Na jego wezwan ie p r z y j e c t a l a doń żądna 

l i ieiwedzy 1 k le jno tów jego dawna kochanka. 

Wiedział , że jego czułość ją i ry to
wała. Mniejsza z tem: zapłaci jej za to 
sowicie. Miał jeszcze na tvle sumienia 
iż cieszył s'e. że była lak bczwartościo 
wa. że nawet jego miłość nic mogła jej 
poniżyć. 

W dwa dni później wyjechal i na po
łudnie- Podróżowal i po całej Kiv ierze i 
wszędzie gral i strasznie hazairdownic 
Rupert płaci ł przegrane, a Mil l icenl 
zgarniała w y g r a n e Ale nic cieszyła ś c 
ł nk, jak powinna. Zaczynał ja ogarniać 
jakiś niezrozumiały, t rwożny niepokój. 
Nic pojmowała, co sie stało ?. Rupertem 
By ł ogromnie zdenerwowany, pi ł za du 
żo, miewał nicspokojP0 sny i miał jakiś 
niesamowity wzrok. 

Czy by ł bliski del i r ium tremens? 
Czy zdobył pieniądze uczciwie, tak jak 
powiedział, na spekulacjach giełdo
wych , czv dopuścili s e jakiegoś kolosal 
negC oszustwa? T o ostatnie przypusz 
c/cnic wyda ło jej sie tak prawdopodob 
ue, że zaczęła sic trapić. A gdyby go 
aresztowano i fakt. że ona akurat z nim 
żyła. dostał sfe do gazot? To by łoby 
<"kropnę. Wobec tego n>e miała innego 
wyjść a jak wyciągnąć z niego możl iwie 
dużo pieniędzy i zwiać. Myś l . że ży ła z 
iednyrn-z p i ratów, k tórzy zatopil i „Co l -
U.saiue" n'c przyszła jej do g łowy . 

Rupert był sentytnentslny i na jw i 
doczniej zakochany w niej po uszy 

i W a r t o by ło spróbować naciągnąć go 
np. dużą naprawdę sumę. Mog ło się 
HClilĆ-

Zaraz na drugi dzień opowiedziała 
mu długą historje, jak to maż kazał je j 
zastawfć biżuterie, zanim sic jeszcze z 

| rr'm rozwiodła, j : k inne kobiety Ickce-
i waży ł y ją za to, że nie miała żadnych 
' b łyskotek, jak dumnie k r y ł a to upoko

rzenie przed wszystk imi — dopóki mi
łość do Ruperta nfe rozwiązała jej ust. 

Wszystko to by ła głupia plątanina 
niezręcznych, nieprawdopodobnych 
k łamstw, które nie zw iod łyby Ruperta 
nawot gdyby n'e znał byłego męża 
Millie i nie wiedział, że by ł to cz łowiek 
na wskroś uczciwy i szlachetny. Nie od 
powiedział w>ec nic, ty lko zabrał chci
wą prostytutkę na obchód sklepów ju 
bilerskich w mieście i kupi ł jej b łysko 
tek za dziesięć tysięcy funtów. Miłość 
n'c Hczy się z pieniędzmi. 

Udało sie aż za ł a t w o ! Jeżeli Ru
pert bv ł szalony, to by ła tr> najpożytecz 
niejsza forma szaleństwa. Ale pomimo 
o ogarniał ją coraz w iększy strach. 

Punkt kulminacyjny nastąpił jeszcze 
tej nocy. Opowiedziała mu anegdotkę 
z rodzaju tych, jakich większość męż
czyzn n'e znosi w ustach kobiert. Od
parł : „kap i ta lne! " Zapytała go niefor
tunnie, dlaczego nhrdv sie nie uśmiech-. 

nie. Na te słowa twarz jego ok ry ł a się 
śmiertelna bladością, a na czoło wystą
p i ły krople poitu. Przez ohwUę łapał 
oddech, poczem wychy l i ł pól butelki 
wódk i i powiedział przerażonej kob e-
cie okropnym głosem, że jeżeli jeszcze 
raz o to zapyta, to ją zabije. 

Mil l icent powiedziała sobie, źe dłużej 
nie wytrzyma. Tej nocy Rupert był bar
dzo brutalny i w dodatku cuchnący wód
ką. Nie zmrużyła oka do rana. 7a żadne 
pieniądze nie zgodziłaby się zostać z nim 
nawet jeden dzień, ale obmyśliła sobie 
plan naciągnięcia go jeszcze ostatni raz. 

Zaraz po śniadaniu zaczęła mu opo
wiadać historje jeszcze głupszą i mniej 
prawdopodobną od tamtej o zastawie klej
notów. Była w długach, pożyczka wyrato
wałaby ją z trudnej bardzo trudnej sytu
acji, a zwróciłaby ją z pewnością, bo za 
kilka miesięcy dostanie większe pienią
dze. Cały problemat zasadzał się na tem, 
ile „pożyczyć". Opierając się w swych 
kalkulacjach na stanie ducha Rupenta i na 
jego absolutnej obojętności rn pieniądze, 
zaryzykowała „piętnaście tysięcy urniÓw". 

Głos jej to przybiera ł tony chłodlnej 
godności, to gruchał czule to załamywał 

ci i bez protestu? Rupert wstał i po&ze Ił 
do syp ia ln i Usł>Sizała. że o tworzy ł ku 
fer. 

Te powol i wypowiedziane słowa 
ten straszny * y r a z twa rzy ! Czyżby na
prawdę oszalał? C<zy poszedł po rewol 
w e r ? Czytała o takich rzeczach. Co on 
tam pkmdrował w tamtym pokoju? Zer
wała się z krzesła i rozejrzała s !ę ner
w o w o za płaszczem. Uciec? 

D r z w i o two rzy ł y się i wszedł Ru 
pert, niosąc w ramionach wielk ie nare 
czc banknotów angielskich. Nie patrząc 
na Mi l l 'ccnt . rzuci ł je w milczeniu na 
stół, poczem odl iczył żądaną sumę i od 
sunął w jej stronę, a reszitę pieniędzy 
zgarnął w dużą kulę i rzuci ł w ogień m 
kominku. Kiedy płomienie s t rawi ły na 
popiół to. co stanowi ło sporą fo r twK 
zwróc i ł się do niej 1 rzek i spokojnie 1 

— Teraz wynoś s ię! 
— Mam s c wynieść? 
— Tak. Mam cię już dosyć. Zaroi

łaś sobie na to. co ci dałem. Wychodzę 
na dwie godzfny i żebym cię tu po po 
wrocie nie zastał! 

Osrrimie zdanie wy rzuc i ł prawie 
s ;ę w e łzach. Komandor słuchał z roz
targnieniem, z iewając Wkońcu zapy
ta ł : 

He? Pfę-tnasac tys ięcy? 
— Mniejsza suma nie uratuje mrrie. 

Nie wiiesz, jaki to straszny człowiek 
On — on darowałby mi cały dług, gdy
bym... ja.... gdybym.. . 

— O, proszę cię, MiUlfe, daj pokój. 
Może jiuż oszalałem, ale głupi nie jes
tem. Może — już oszalałem — powtó
rzy ł poso l i patrząc na nia nfewidtzące-
mi oczyma w k tó rych mailowała 
t rwoga. 

MPicesnt tak sfę przerazi ła, *e przez 
chwi lę s8ed!ziala jak skamieniała, n ; e-
zdolna do najmniejszego poruszenia. 0 . 
dlaczego zaryzykowała jeszcze tę sce
nę? — albo nie zażądała rtiewielkiej su
my, k tórą by łby prawdopodobnie zapła-

krzykiem- Odwróc i ł się. stał chwi lę ze 
zwieszoną g łową 1 wyszedł z pokoju. 

Nic by ło obawy, żeby ją miał zasta i . 
Przerażona kobieta zgarnęła drżącemi 
rękami pieniądze, zapakowała swoje 
rzeczy 1 zadzwoniła na por i jera, żeby 
sprowadzi ł auto. 

Jak to by ło dobrze, źe w hotelu nie 
znano jej nazwiska! Jak niedobrze, że 
spotkała ty le znajomych osób w róż
nych domach gTy, gdzie lekkomyślna 
rozrzutność Ruperta zwracała po-

( wszechną uwagę! Napcwno oszalał i 
^ j jeszcze zrobi jaki okropny skandal, z 

k tó rym gazety połączą ich nazwiska. 
Nawet trzydzieści pieć tysięcy, które 
wyc iągnę ła ,od niego w klejnotach, go-
•ówce i strojach, nic mogły przec iwwa-
żyć tego ewentualnego nieszczęścia. 

OLc-sJ 
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Na lotnisku moko towske i r w W a r 
szawę odbył > sie pokazy nowego sa
molotu kom n i ka.yjneiro konstrukcji 
;n? ierzeiio Mudlkk•ego. zbudowanego 
ostatnio w fabryce samolotów w Lub!'-
• 1 samolot ton który nosi nazwę l.u 

R XVI /budowany Jest z drzewa 
I-NN-moHbdemo*ej stal — pierwsza 

t$i stosowanej w kraju do budMwuttta 
samol<«tów. Nowy płatów lec posiada 
'A tn« zdolności aerod\nam czne- jak 
S7vbko<ć 187 k'm godz szybkość star 
ty 70 metr ( bardzo krótkie lądowanie 
?n mtr Samolot ton z sn'1iu'k-em 2<>0-kon 
rivni wyrobu krajowego ważv zaledwie 
990 k'(? : obltcrony ie«t na 4 nn«nżerów 
j pilota Ramol «t Lubi n R XV I został 
przynrowtulzouy do Warszawy przez 
pilota fatrvczn' j t ra Władys ława Szu'-
p* v«kicgo i bv l prezentowany przed-
j f cwtc łe łom wtadz lotnczych Po prwł-
p r , v . a d " ' i i i i l . tnw OFIC':i'nvch w Insty
tucie b idań te- l i r r rznvc l i loMietwa sn-
f ^ o i zostat&e <»d.'anv do dystpozycf 
po.c .Ich l-njf lotniczych l.ot. 

* , * 
,\ z. m. za*rzvmano w W a r w a wie 

I " 7 trnmsportów mięsa prrzywozowego 
\\ JU.n izółnej wagi 8 7 i Q ku. Z tego 

^niszczono. *uko nenadaia-e sic do 
•• r oi a wskeek zepsuta 631 ki? mię* 

7.25 ks: wedt'n pttfhodracyeh z 19 
tramsnortrny Nadto 77 transportów w i 
c i 3 fW) ki i . mesa nie posiadało żad
nych WempM * oloinb Sprawy wlaścl-
c !e'i t43 t ranmor tów sk ie rowa ło do 
starostw grodzkich w celu ukarania 
winnych. • . * 

W okresie od 15 Upca 193! r. do 29 
bitego l','32 r. do wojskowego wydzia
łu magistratu wpłynęło 1235 podań od 
podz r f p o w o ł a ń y c h na ćwiczenia W ,»J* 
•1 • Przyznano zas łk i w l |0U przv-
p.. iCh. odmówiono 36 osobom Z po
śród riieuwzgkdn onycli 8 osób 'e los i -
ło rekursy do kom sariatu rządu z któ
ry. I 1 uwzględniono. Ogółom wypla* 
r . u J9 750 z ł - r tUh WysoKość zas ł -
! '>v wahała ? ę od 24 do 4S złotych. 

* » * t , 

1 ' O magistratu warszawskiego zgło
siło się konsoreinn sz.wi-d.zke z ofertą 
rozbudowy oddziałów straży ogmowej 
i zaprowadzenia w Warszawie awoma-
tyc /ne l sygnaMznrf pożarowej Syena-
t ł ra t f ty przeprowadź "na bcdr*e w spec
jalnych kab'a h z p mrnieciem miej-
s k C sieci teU , fon'c*z"ici która " , :e duje 
dostatecznej gwarancj i prawidłowych 
' " ' a . - e ń pożarowych. 

• • • 
Zarząd wvdz : a łu orzekł społeczrej 

drzymał do zatwierdzenia tugodn ony 
r,i •• p rawnym magistratu statut fun-
•ji Staszica Fun. acja pozostawiona 

I v ie lkego dobroć* 7 yticę. przezna-
'est na prowadzenie aon-ów pra-

j o b k o w e i Na ten cel wybudowa
N Y bud\'!. !<i za ;ęte przez szn' 'al 

t t i VVol.i W przyszłości so i i ta ' ten bę-
• ae przenesiony budynek odJanv bę-
' ?e na cel tvrzidzenia domu £6robfcO> 
v, ?go Narazi^ &a]e zarobkowe zorea-
i l i z o w a r t o w lokalu po daw.u-i bursiie 

. 'v ulicy Żelaznej. Staiu: lund^cy jnv 
• \ maga zatwierdzani a prze', magr 

K R A T E C Z K I . 

Bracia między sobą. 
Bójka na ul cy. 

Ludzie nie mają widocznie w Lodzi 
wiele do robuty. s k o r o t a k często biju 
się m sobą Lod/.ianie p u p r u s t u nuaza 
się. Ja \n» się nie dz-wiw. W Lodzi |cj>l 
wszystko nudne. Rozmowy, pytania 
odpowiedzi, życie, koba i y . wódka c u 
kier krzepi, szczypta soli. kupuje.e to
wary krajowe, kryzys, uiełdu. K r e u u t r 
Łodzianie zawsze zadają jednakowe py. 
lania i otrzymują jednakowe odpowie 
dzi. 

— Co słychać 
— Tramwaj słychać. Jak jedzie-
To jest łódzki dowti P. powtarzamy 

bez przerwy od lat 30. to Jest od cl iw!-
Ii kiedy ki lku sprvtnvch ludzi powzię ło 
mvś! założenia w Lodzi komunikacji 
t ramwajowej . Kiedy założono telefony 
dowc p'' ten ot rzymał Jeszcze ledna 

wersie. 
— Co słychać? 
— H/wonck telefonu. 
Ludzie mniej ..dowcipni'" odpowla 

daia oopmstu. 
— Z'e. Kryzys. Podaitki. Komornik 

Sek westratnr 
To nie sa rzeczy nowe. Nowych r/c 

czy woyóle niema na <wk-cie. Czasanr 
ty lko ale bardizo rzadko /darzala se no. 
we butv. czv nowe ubranie. Przed wni 
na te nowości bv lv bnrdzici częste-

Je<l( sie snotkaia dwie łodzianki, ma 
'a tcm*>' ba rd ' i c l urozmaicony. 

— W i t . nanl. znowu sa modne krót 
k e s u k n i e 5 ' 

— Co pani m ó w i 9 Rzeczywiśc ie? ' ! 
Mic nie wfct lzlał^m bo mota krawcowa 
l i s z c e nie wróci ła 7 Paryża, dokąd V 
!r»cłr?a no nowe modele. 

W p r a w d z i e . . lej" k rawcowa rK i j c 
chała do Z " ' e r 7 a na noirrzrb b"bc : . nh' 
'awsze lo ładnie! I nrzvlemnle! b r zm i 
leOl sfe mówi ..do Paryża no nowy mo 
dcl" . 

Zresztą nowvch m o d e l i nk^na. Rti 
ł v lkn nowe nonrzehy k n w c ó w . Odvł»v 
mo<la 7mi> 'n ' i fa se tv!ko ro dwa lata 

ci ludzie zbankrutowal iby. Przecież 0-
sfatecznie sukni nfe szvj»* się z ouircru 
1 wyt rzymałaby ona dwa lata. Ale je-
śl. jest nuwa rntKla. szvje sie nową, ta 
nowa po oól roku iest znowu stara i tak 
w kółko. 

Ak nie o t» wcale dziś chodzi. t v l 
ko o hraci. Ponieważ iednak o braciach 
już ostatnio ki lka razy pisałem (teraz 
jest taka passa na rodzinę) więc odbCj 
łom nieco od temaitu. abv zbytnio nic 
nużyć ani siebie ani czytelników. Prze 
cież 1 m n e może się lakiś temat znudzić 

BRACIA. 
Jan i Antoni Skowronek, dwaj bracia, 

zajinast bujać po drzewach, spacerowali 
po ulicach miasta. Ten spacer jednak, 
jak się pańsiwo mżej przekonacie, nie 
w>»zedł uli na zdiowie. 

i .racia r ^ m a w i a l i . To nie była przy 
JC/Iih.i ; ,./„i,ilWH. 

— Mówię ci, Antek, oddaj forsę, b" 
będzie z|e. 

— E, nie zawracaj gi tary. 
— Jak mówię oddaj, to oddaj, bo bę 

dzie złe. 
— Niby co mi zrobisz? 
— Huknę! Jak Pana Boga jedynego 

kocham, huknę i ! 1 
— SprólKij. 
1 aprobował. Ale Jan też był nie byle 

co i oddał. A AnLoś znowu huknął. A 
Jaś udduł. Am ek huknął. Jas oddAl 1 [ak 
ki lka razy, kilkanaście razy, kilkadzie
siąt razy. 

Aż się zbiegli ludzie. Przyleciała po. 
l icja Bracia dalej się bil i. Gdy ich roz
dzielono policja spisała zakrwawionym 
braci.sizko.in protokół, co ich niec<j ostu
dziło. A|e już było zapóżno. 

Hracia skazani zostali po 100 złotych 
grzywny lub 2 tygodnie arewztu. Cieitaw 
jesrom, czy Ani oś je<innk (nldał pienią
dze. Ja tam nie oddawałibym. 

Jerzy Krzcckl . 

Dwa konie za. ( . dwa złote. 
Kłopoty egzekutora . 

Z P.yrlgoszczy donoszą: 
EgZekutOf urzędu skarbowego w 

Mogilnie mając już pewne doświadczenie 
wziął się na sposób, bo wys.awił dwa 
konie podczas targu w Trzemesznie nn 
przetarg publiczny. Sądził bowiem, ie 
podczas rargu prędzej znajdzie refjek-
tanta na owe knnlska. 

Konie eoprawda nie byty nadzwy
czajne. a|e nn^zwyczalne było zbiepo 
wjsko, gdy reflekianci wśród Amłechu 

I eże li należysz 
do sfer towarzysklcli 

Łodzi , to natychmiasł zaopatrz się w b i
lety na allualna, rewj^ p'óra 

K a z i m i e r z a B r z e a k . e g o p. n. 

„POD DACHAMI ŁODZi" 
granej w teatrze 

„ W E S O Ł A B U D A " 
p r z y u l i c y K o p e r s i k a 1 6 

j;dyż usłyszysz tam pikantne szczegóły 
z życia swoich znajomych i krewnych. 

Dziś poci. leantów 8 i 10 wieczór. 

[KMiali 50 groszy za ramkę Wśród śmie
chu i dowcipów doszło w końcu do 
dwóch zlo.ych, lecz amator koni, oba-
wiając się ewt| przybitki, 

zwiał czemprędzej 
Egzoikuttn* widząc, że koni nawet za 

dwa z.lote nie sprzeda, kazał je wpro
wadzić zpowro em do stajni. Pewien 
r o b o n i k z«az.nrlał 10 zł. za uslunrę. Egze
kutor znalazł wknńcti małego wyrost-
Ua, który chciał konie odorowndzić wła
ścicielowi zpowrotem. Nie?t f , ty brama 
była zjwnkiiota i właściciel koni p. M. 
nie chciał irń" w żnden sno«ób przyjąć. 
V T » ->omog!y prośby urzędnika, bo bra
ma podwórz.1 już się więcej nie o-wo-
rSyłSi a właściciel koni powiedział przed-
**"wici ' łowi urzędu rkarbnwego, że ko-
nló mo7.e zaibrać do Mogilna. 

Egzckititor* szukał schronienia dla 
koni u innych obywateli, lecz t n k samo 
iak magistrat, knż.Hv odmówił «tajni, 
U r ^ l n l k nożowi ał bezradny, szuki jąc 
nadal miejsca rlla nieszczęsnych zwie
rząt, kfóre Rfnły uwiezione przy płocie 
i c"" ' ' ' " łv na mnłzie i.a łaskę |o«u. 

""rońct i na p r o * ^ a i ir^e/mika )«k ;ś 
m»iłv cbłonifc w? - ! 1 ! konie i poprowa
dził w kierunku Mogilna. Komentarze 
są chyba zbyteczne. 

'>.. , ^ A R D G E I ł V A I S E . 

Korespondencja. 
Rajmund Ckmiereau był uczniem re

toryki w liceum Klodoweusz.a, k'órego pod
woje otworzyła mu jeiima z burs miejskich 
Paryża — kiedy zakochał się n \ zabój w 
nieznanej sobie pannie mieszkającej o 
sześć tysięcy kiionie.rów od nie^o. 

Pan Carlin, profesor ani,Melskierj;o w l i
ceum zwrócił sie pewnego dnia z nas-ępu-
jącą przemową do swoich pupilów: 

..Panowie! Otrzymałem wczoraj listę 
t nazwiskami ucz-nów anierykańskicM pra 
gnących nawi?z.ać korespondencję z mło
dzieżą francuską. Amerykanie pisać bedą 
listy po francusku oczywiście, wv zaś 
odpowiadać im macie po angielsku l a k a 
wymiana listów stanowiłaby świetną gini-
n; • icę dla pragnących wydoskonalić 
się w obcym d'a sieMe ięzvku Kto r was 
agłćsa <się n.a i q propozycję niech podnie
sie rękę-. 

Rajmund pierwszy uniósł dwa palce 
w górę otrzymując od profesora na r>--cze
kaniu adres niejakiego lacka - Daniela 
Parkera s t u t ! e r t a uniwersytetu w |"f 1er-
son stanu Missouri i korespondencja mię
dzy młodymi ludźmi nawiązała się nie
zwłocznie. 

J^ck-Daniel Parker pisał ładnym, pew
nym i energicznym charakterem o rze-
czuh. . . jakgdyby dyktowanych ,.m przez 
dwunas-.oletnie-m chłopca, przywiązując 
wic'ecznie wie'ką wa-^ę do tego by pa
ryski iego korespondent bvł najdokład
niej i najszcze-rółowjcj poinformowany o 
Życiu sportowem w rodzinnem jego _'ciff*r-
|OA 

T o też po dwóch miesiącach Rajmund 
Chameieau nie wiedząc nic absolutnie 
o stolicy s.uanu Missouri, budowlach jej, 
pomnikach, mieszkańcach i zwyczajach ich 
mógł wyliczyć co do jednego wszyst-

| kich graczy w rtigby i base-ba!) należą
cych do rozmaitych ugrupowań atletów 
jeffersońskich. 

Po pewnym czasie student amery
kański czy zmęczony swą rolą informa
tora czy ieł z powodu zakończenia sezo
nu wielkich mateh ów zaczai nadsyłać ko
munikaty coraz rzadziej aż wreszcie za
przestał korespondencji zupełnie 

W Icjllra tygodni później P?jmuncl o-
trzymał znów Ust ze znaczkiem amery
kańskim zaadresowany jednak nieznnnym 
mu charakterem pisma. 

Zaintrygowany rozerwał kopertę i wy
dobywszy z niej ćwiartka papieru prze
czytał co następuje: 

„Panie, mój brat ! a c l< i-^t leniem nnd 
leniami, wobec czet^o pos<anowiłam, f tu -
djując również francuski język prowa
dzić "da'ej zaczęta, przez niego kores
pondencję z panem. Jeżeli ;o pa.iu doga-
rza, oczywiście! 
uczącą się 

Może 
angielskiego 

p in ma siostrę 
•ezyka! b"ioch 

ją pan nnimówi w takim razie, by naf);sa'a 
do Jacka. Pewna bowiem jestem, że odpi
sze prędzej niż panu! 

S u z v P a r k e r " . 

Za miłą tę ofertę Rajmund ("hamceau 
odwdzięczył się sążnistą e-pis-rfa siląc się 
w niej na dowcip i galanterję w nieskazi
telnej angielszczyżnie. 

Był to początek bardzo ożywionej ko
respondencji Suzy Parker miała j i k 

^vszys|kie niemal kobiety styl laiwy. Nie 

brak jej było przytem tradycyjnego nicled-
wie amerykańskiego humoru, i jakim u-
miała drwić z prowincjonalnych zwycza
jów miejscowych i karykaju^owac ziom
ków swoich. 

Z czasem Suzy zaczęh pisać i o ro
dzinie wspominając z łk l iwoMą o e-"cu 
dyrektorze jednego z najwięlrszych ban
ków w Jefferson, o matce uosobieniu do
broci i wzorze pani domu, o bracie Jacku 
kochanym leniuchu. 

Rajmund Chamereau wz. imim za to 0-
pisywał jej Paryż ,,stolicę świr.-a" z jego 
wspauialemi gmachami wychwalając 
szczególniej osławioną dz?cln'cę Gwiaz
dy, gdzie miał szczęście mie czkać 

Rodzinne jednak swoje stosunki po
krywał dyskretnem milczeniem uważając 
za zbęctne przyznav;ać się, że ojciec jego, 
o k órym wspomniał mimochodem jako 
0 urzędniku poczty, uprawiał -w istocie 
r:!:'*omny zawód lis;onosz.a Ma-ka peł
niła funckje odźwiernej i dzięki tylko 
kombinacji dwórh t v ch źródeł dochodu 
mógł uczęszczać do liceum — w charakte
rze stypendysiy notabene! 

Poco Suzy Parker mia!a wiedzieć że 
był m-eszknńcem dzielricy Gwi izdy dl i te-
go tylko, że rodzice jego rPzv('owali w 
loży luksusowego domu alei Marceau? 

Młodzi ludzie zresztą porzucili nieba
wem wszelk<'e postronne tem.w by zająć 
się sobą wyłącznie. Korespondencja ich 
ziechawszy na rorv oseliisje przyprawioną 
wycieczkami w dziedzinę mi'ości wraz Z 
1 ej nieo<L7OWNEMI aksesoriami w postaci 
wymówek. skruchy, wyjaśnień spowie
dzi, przekomarzania sie. gróźb i łez nawet 
nabrała wkrótce charakterystycznych cech 
f l i r tu na długą metę. 

Czarny ślub na cmentarz 
Nieboszczyk pod weselnym baldachime* 

Ze Lwowa donoszą: no podwójne zapalenie pl* 
Straszny wypadek wydarzył się w była słaba nadzieja ^ 

Tłusiem Zmarł tam w dniu i w godzr utrzymaniu go 
nie zapowiedzianego ś|ubu narzeczony, 
wobec czego na zasadzie rytuału żydow
skiego, musiano na amennarzu odbyć 
„czarne wesele''. 

Owym narzeczonym był Chairn Ber 
Wiedennan. Licząc, Już 43 |ata, zarę
czył się on przed kilkoma miesiącami z 
p. F. ze Stanisławowa. Od dłuższego 
czasu zaczęto robić przygotowania do 
wese|a, które miało się odbyć 8 marca 
w domu narzeczonej w Stanisławowie, . 

Stosowanie do ry uału żydowskiego na 
rzeczony odbył w bożnicy i domu wszyst
kie ceremonjały i po południu tegoż 
dnia odbyła się uczta przedślubna w o-
becności krewnych i przyjaciół i znajo
mych narzeczonego. 

Bezpośrednio na uczcie narzeczony 
tak ciężko zaniemógł ie wezwany le
karz bezzwłocznie zatelefonował po kon-
syljucn lekarskie U chorego stwierdzo-

Wspaniała j 
Tka/iw; 

Wobec tego zawezwano 
nego do łoza chorego i 
do p. F. by nie czynić żadM 
towań ślubnych. 

Tymcza -̂ m nasłlenłl^^Bttiia _ 
gnęło punkt kulminacyF^pn K l k o w i 

portf ny zmarł w dniu 
go terminu ślubu. .. J U ł p r z e S 7 , ( 

Wiadomo.*e o ś m i e r c i J » J 

^liL Ukw. k t 6 r y c h każdv , runujące wrażenie, 
czuwająca takiej trfii 
ła już nie na wesele I 
który odbyt się według 
skiego Mianowicie na 
siano dokonać cereimrtTiji f 
nejro ślubu". Nieboszczyk 
pod czarnym bnldachirna* 
cach, kire,m obleczonych. 

Sm urny ten wypadek 
miot powszechnych roznw'' 

U a r s a 

^ ^ t a , aajdowae się 
««reC T najbardziej nowocz 

również i basen 

£ Mrie jedyn, w W a n 
% Z T :

e w m

y«" wszelkich 

j u i Przeszło lat 

J 3 5 a o a ! i i i l c w u l e c i * 
Z a b a w a l ekkomyślnych chłopców. 

Z Poznania donoszą: 
Dwaj chlOpcy w Złororyjsku w po

wiecie obornickim, 12-letni Franciszek 
Goroński i rówieśnik jego Benon Poła-
szewwki bawili się z.aj>alnikiem od gra
natu ręcznego, zwanym detonatorem. 
Goroński usiłował tapB|nH otworzyć i 
wybrać nroeh co mu się jednak nie uda
wało. W rewnltneie tych zabiegów chło
piec wrzucił zapalnik do rozpalonego pie 
ca. Momentalnie nastąpił silny wybuch, 

wstrząsnął posada«a 
Przyglądający się w>'b« 

nika chłopiec zos-tał 
ognidm wydoliywającym 

. : : nrnw01 

kaidy, prócz P< 
sal wykładowych, bufetó-

*«»lkoholowych, sal teatralt 
równiet obszerny dział P° 

-init propagandzie 

' wychowania fizycznex«» 
*vsi inanego czterostronnego, pro; 

°iemy zaleć 
Entuzjasty czna 

»VremeM pisze: 
* • Polak, 

biegacz KusocŁ&ski, 
r l̂gr»dn na zawody (bieg napi 

(Belgradzkiego Klubu S 
I r ^ s k i jest Jednym z pierv 

1 '"wodników iwiata 

j i U a b a ^ n i ż *w>7.łoroc/.rd nas 
T**kk . U m 5 ' K u s o « ^ ^ i jes t j . 

j pra* 9^Pn). 2 t 0 f n

u _ ; _(Peltzer, Wiede, 1 
dziecięcej nierozwag. 

ud«t(l rę 
do lekarza, który 
pierwszej lekarskiej 
dzi obawa utraty oka. 

pCH1' 

Desperacki czyn właściciela szynku. J L ! ^ « a o b < « ^ v ^ 

Z Kołomyi d.mt^za: I wie, później z a i wrócił 
I- f-i.i mww-./łr/il mtm reSta ł" * ! ! 

• . D y c h o w a m i 

^ l e p s z e \ 
V s V • W W « " o p i . m . „W 

Szalejący kryzys gos.rKx'iarczy. k tó 
ry odbił s'.ę katastrofalnie Unkże na Ko
fe iny , znalazł swój w y r a z w trait ic /nem 
stuiiobó stwfe. pooeltroneni przez z,na 
nego tu i d a t t n c ! b.nrdzo zatnożnego re-
staiiraturti. Miko ła ja Turlańs-klei/o 

Tir łańs-k prowad<z :ł w swoim cz-a-sUe 
w Kołomyi wielka restauracie. która 
cieszyła sJc 

o*»r°mtK-m w fec'em l frekwencja. 
Następnie jednak podu-naJł f inansowo, 
wobec czego zTkwIdował restatrac^ę a 
natom.a-st wydziorżaiw fł tina * Zabłoto-

ł 
8Portowean mło 

^ • L , U d n l e f o r m u j e 

-t : o : t -

R a d j o - k ą c i k 
KOREHRKINRLONEIE 
10 2S ProKiMPi 
stx>ruiwr 1 9 . 1 5 

Wet. omńwt 
na dz. rws* 

R A S Z Y N , czwar tek . 

11.20 Kom. meteor dla komun. k>tn. 
Przeciąć Prasy IUSK Synnul czasu 12.05 
cram na dz.lcń bici. 12.10 Komurwkaty 
firKa.nlzacla eksportu ptodow rolnych w 

taj prowadzi ł nną resta-w-Mi 
Sflne zadłużeń e. w " J 

-1< 11 rk ;-t-rri kryzysu z"ieCU[ 
bardzo, że onegdaj targwjj) , 

>.)^'e. iin łuiac sfc otruć. • 'S 
jednak udaremnili ten v^*A 
się. że Tu-riański uspokoił»' 
do róvx-no\vanrl. j g r ^ b ^ ' 

Tv-m C /asem TuriańsW " J P , ] U f i ^ y g r a n y c h * 
ponowił aniach na swe tfM*, o t e r j i p a n ' 4 w o , 
s ;ę w swej rwtaiiracjf. Raj 
jttź tv'fko zfmnc zwłoki, 
zostawił żadnych Hstów. 

Slot !? ' " d r t l « ClpziU enia 5-c| 
wowc) wylosował 

»l(Hjrc 

f 2 1 2 * 
Ma 

Radl., urzed komun, 
kat polieylny sce. wyi:t M.. W Moyer 12^5—14.00 X X I kon 

cert szkolny z f i lh. Warsz. H 45 -15.05 Muzy 
ka lekka (płyty) 15.05 Kom, (tospodatezy oraz K O E N I U S W 
uulda plenlez.na 15.15 Komunlkan L O P P 15,25 14.00—14,50 Koncert * 
Odczyt dla maturzystów (dział . .Literatura') Hiszpański dla zanwatW 
p. t. ..Piotr Skarga", wyc l prol K Oorski I5.4.V Koncert z Berlina 

Piosenki f P , y ^ 
| Dziennik Radiowy 2 0 ° ° ^ ^ 
I z wyc ię ty? ' ' wy<f p. W- hfl)(i» 

1 1 - 4 5 Koncert i-i.mp.-iskl r* ? 7 , ( , l < - f f : . -• , 
Pransm teatru ..nn.da" r ^ ^ J M ^ I j g ^ - W 40PS? 4 1 ^ 

12-15, n : i I ) I / 0 ( | . - W przerwłe: d o d ^ J Ir, ,. ̂  « W | 7^1 
Po\-\o.M , . „ „ a L..„„,n fańst. I" 5 1 ^ 1 ^ 2 7 , r , S I 1 'JS226 IIO.r?4 I 

M»« O t n r n r - 9 8 5 , 0 > f , ' f4 
86842 987.30 I 

C 1 7 8 4 2 t 2 ^ " 
» 144365 147S8. I 

134772 149404 R?->0? I 

Kom. dla zeeluel I rybaków 15^0 10,15 Pro-I ..Dawny. I nowy stan *re°" 
Kram dla dztecl „Ktopruy klasy Julka" 16.20 [ Jtwory' Qocthe K o Dr. fecn ^ 

j to.nn—ig^5 Odczyt rolniczy -
16.40 Muzyka z\d - iw<;ka (płyty) 1 « n.r i .»» »n in iz„^^ori euroP8'* 

» ' S T E R « A U ! i f S , ; V ^ 3 « l UJ? 155? 3 - 0 
''7ln . . . " 7 ^ 8 0 1 ' 8 9 ^ 

1 7 7 -m 2osm 

dla 
Francuski 

dzieci „Ktopruy 
(kurs irednt) lek tor 

Julka" 
L. RoauUrny! 19.00—19.25 Odczyt 

17 » Odczyt Berlina 20.30 Koncert e u r ° ^ , 
ze Lwowa 17,35-1850 Koncert solistów I S s r ^ z o o Komunikaty 22.40—O-* 
Roizmaltośct 19.15 Skrzynka pocztowa rolm. —| ny. 

• P r * t 30026 3 W09 

20721 
242<>r) ?53.39 

Rajmund zamiast u c i ^ $ $ 
oczekiwaną możnością P° 
uej wpadł w rozpacz. 

A więc Suzy Parker 
ul-o»im chłopcem 
nem stanowisku sotj»--- , 
kroc ważnieiszei rzeczy•_ ̂  ) 'ii 
r - l . a l p 

ig^s innego niż był w A\ 
rurr, będzie prawdopodC-D»* 

Nie ' Za nic w świecie' 

Ku wielkiemu Mit^AW $| 7" qs 
sk.-.ńŁZonych p o ' » y * l n i e „-5 ' j a P i ń " ?4 J . 5 2 m 2 7 1 l b 3 

d u a l wyjechać n a ^ e j ^ t 1 ^ * 9 1 « l . 
dził n a w e t z loży rnaiCZ) j , * i ( -5 3 ł • 
dej chwili udzielać A*** 

zaraz P° 

Pewnego dnia Rajmund otrzymał od 
Suzy Parker foio^i ifję przedstawiaji.cą 
jrrupę młodych jianien. 

„Niech pan Zgadnie** — pisała filutka 
— „która z tyeh nadobnych „g i r ls " jest 
„mną?" 

Rajmund wypowiedział się za najład
niejszą z radością otrzymując odwrotną 
pocztą potwierdzenie. Trudno rui ogół czło
wiekowi orzec, kiedy, pdzie i jak nabawił 
się tej czy innej poważnej choroby. Co do 
Rajmunda Chamereau jednakże nie uległo 
wątpliwości, że tonąc w komer placji fo-
rorjrafji Suzy Parker uczuł żądło Amora 
wnikające mu do serca. 

Od ad, smutny, pochmurny, roztargnio
ny s;racil apetvi i zaczął pisić wiersze 
elegijne, daremnie szukając'w^ród opi-1 Pewnego ranka, zaraz 

sów nieszczę-iliwej miłości w zbiorach po- \ ( | v człowiek w k o s i j u a 1 * 6 ^ ' 
e;yckich szkoły romantycznej ;ragedjj po- ' — r 1 •» 
dr-bnej do tej która była jego udziałem. 

C?,as płynął. 
Rok szkolny zbliż,ił się ku końcowi. 
Rajmund Chamereau wyb;cral nę po 

zdaniu ma,.ury na wakacje do wuja swego 
mieszkającego na wsi. 

Nagle przyszedł list od iego dalekiej 
ukochanej który wstrząsnął nim do głębi. 

Suzy bowiem donosiła o rychłym 
swym przyjeździe do Francji, dzięki temu 
że ojciec jej zrobiwszy świetny interes na 
śmiałej i hazardowej grze na giełdzie za-
nmnonowa! dzieciom swoim małą wy
cieczkę do Europy. 

„Jestem w siódmem niebie! — pisała 
panna — w przyszłym tygodniu wsiadamy 
z 'rekiem na okręt. Rzecz orosja, że po-
ftarowil iśmy zacząć zwiedzanie Francji 
od jej stolicy. Zawitamy wię^ do pana 
pewnego dnia. bez uorzedzemi. Będzie fO 
niespodzianka I -

3"I72 3941 i 4GSS7 
* * * * * ' 1 " c ' ^ 47,<-1 

KN! 52 5 2 1 , 9 s ? o " 5 4 9 • 
K .'-N 7 "3880 04291, INO 

B > ! S ; u ^ 7 n i 9 7 L -
, N i s o , r , r i s ' 7 " - ; 

O*'ft}, 1, 7, 1* S 6 1 S 0 8fŚxi 
^. 'OSrW 9 S 9 3 F ' 0 OFI39 09.|8I, I 

S C , , , 5 i s 

• * » 1?4> 119707 

synem [ - M ^ , Ą 

I 1 3 15220? 
155989 

10Tv435 
115WC 
119950 
124672 
134884 

I400H 
14715' 

157084 
156610 

żniejszej rzeczy-
rzed nią pragną ^ 

KLOBW*-
65 -!^ v "urnery następuj 

.*31 

sokiego wzrostu, dobrze 
na jasnowłosa panna -

7 I 5 33 48 51 

5fi0 
«1 

^ i l ! . ^ ^ 1 - ^ 6 S ? 3 7 9 15H9 1 

— spytała młoda dania 
tern „yankces 'ów. „ 

Pa-nund utkwiwszy 
wzrok' tragiczny, odpa f ł

 r J J k * 

— Pan Chamereau * 7 ' ^ ) 1 } » S h t J i 5-11 

rewa Wybrzeże na waKa 
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Pan Rajmund 885 , 
i7 f 

12? 78 299 3 

jąc swigo adresu 
Pi/Ciem kiedy 1 

rozpłakał się jak dziecko! ^ 
ła jc; .<ze ładniejsza w 
lograljul 

8 3 7 0 l 55 903 63 -.6 
861 17024 1 
9-4 6-:8 9'i 7 
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Słr. S 

cmentarzu 
ym b a l d a c h i m e m 
•KKlwójn* zapalenie P T * " 

' f -

i s p o r t r 

"spaniała pływalnia „Imci". 
^ a r s z a w a 

7»0beCnle
 Polskiej 

i * , ? * 1 * * * — • 
sporw! 8? " " ^ " ^ e J nowoczesnych 

TOWyeh, również i basen ptywa-

s l a b a n a d z i e j a 
u t r z y m a n i a g ° 

>ec t e g o z a w e z w a n o 
j d o l o ż a c h o r e g o 

f . b y n i e c z y n i e 

VA n a s i l e n i e . J ^ T ^ U będzie Jedyną w Warszawie, 
k u l T n i n a c y ^ ^ P j l MUtowicie w mysi wszelkich oBtal-

L̂ i"eów techniki budowniczej i sportu-
Jr}' 50 Jut przeszło lat buduje swe 

^flnacny społeczne, rozrzucone po ea-
*> » których każdy, prócz pokojów 

Mh, sal wykładowych, bufetów, re-

port* 
fo punkt 
unarł w d n i u 
:erminu ślubu. 
WiadoimoÓć o śmierci 
j j r - j r e wrażenie. Na 
vajaca ia:k,iej t r a 
uż nie na wesele 
y odbył s i ę według 
go M i a n o w i c i e na ^ p f ^ t 
o d o k o n a ć CEREIMOFL|i t 1 m,, :, 

- • - . . . . . ,vk» r% 

^ C , ; ! ^ 1 ? ^ . ^ teatralnych i 

S m u t n y t e n wypadek 
t p o w s z e c h n y c h rozn»w' j ^ 

wnieł obszerny dział pojwieco 
p r°Pagandzie 

i , k i r e m o b l e c z o n y c h . 

lego. p r o g r a m u 

się cieszy.. . 
rozwoju harmonijnego człowieka pod wzglę
dem społecznym, umysłowym, kształcenia cba 
rakteru i f izycznym, który to program jeat 
podstawą całej działalności Y M C A -

Pływalnia warszawska „ I n i c i " posiadać bę 
dzie wewnętrzne wymiary 7 i pół metra na 25 
metrów, będzie to zatem największy basen sto 
licy, a zarazem jedyny o przepisowych wy
miarach, umożliwiających łatwe przeprowadza
nie sawodów we wszelkich konkurencjach Głę 
bokośc basenu wynosić będzie w jednym końcu 
1-5 m- w drugim 8-5 m> Cały kompleks maszyn 
specjalnej konstrukcji utrzymywać będzie wo
dę w należytym stopniu ciepłoty i czystości-

Siedzenia dla widzów zmontowane będą w 
taki sposób, by przyglądający sic} zawodom 
nie byl i narażeni na opryskiwanie wodą 
przez skaczących na starcie pływaków-

-f*emy zaledwie podpatrywać. 

ych chłopców. 

iHki v

 Ł ' 1 " U Z J a s t y c z n a o c e n a K u s o c i ń s k ' 

i * ł n * i g a c z K M O c U » B , d . p » y 
r * * * (R*?*

 W W 0 , l y ( b i f i * n a p r a ć ) 

Liński - a d z k i e K 0 K l u b u s p ° r t o -
J e « Jednym % pierwszych 

y w s t r ^ n i d posada j tH4^— 
P r z y g l ą d a j ą c y s ię * J ^ f * l * a j . j V m i * * r t o r o c * n I nasi goś-
i c h h i p i . T 7.<>*tal ciC 2*". ff.«Udkich . K u s o c ; ' ~: i ' * * jednym 
urn w y d o b y w a j ą c y m 
r z y l e w e j ręce i P r a , pfjfj*5*)- 2r, 
d z i e c i ę c e j n i e r o z w a * ! - .« 
l e k a r z a , l o t ó r y U ° S # 
wmze j l e k a r s k i e j V^ 
o b a w a u t r a t y oka. 

: k l e m k r y z y s u 
z o . ż e o n e g d a j 

. p ó ź n i e j z a ś wróci ł 
Orowudiził m n ą restatf 
5flne zadłużeń C. W 

znfedfj 
targał f 

'e. i ir ł u i a c otruć, - j 
ak i><Jui,remnni ten w f z i 

że Turinński uspokoi ł» 
•r\wnr>wai<rl. 
r \ ' m c z a s c m Turla oskj".^ 
» v i l z a m a c h na swe ^ 

***odnikó w świata 

# K t t ^ ^ ^ i k ó w , którzy niewiele 
«.„ - ( P e , t z e r - Wiodę, R i to la , 
" " " M e m jest . że nie mani;' 

JO. 
dla niego odpowiedni ;o przeciwnika-

Aczkolwiek od wielkiego Kuaocińs kiego Jak 
i od sławnego Nurmiego dzieli nas olbrzymia 
różnica stylu i klasy, i ehociai w te j chwili 
możemy zaledwie podpatrywać jego styl i teeh 
pikę, te jednak dołóżmy wszelkich starań, aby 
cokolwiek przybliżyć się 

do wielkiego wioru-
Wystarczy nam przypomnieć, że Kusoetńskl e 
fliagnął na 3 km- ezas 8:30, na 5 km- niżej 15 
min-, a na 10 km- poniżej 38 min- (31 :30) 

o — 

Nikłe zwycięstwo Anglików. 
P i e r w s z y d z i e ń m i s t r z o s t w H o k e j o w y c h w B e r l i n i e . 

W berlińskim „Sportpalaście'' rozpo
częły się tegoroczne mistrzostwa hokejowe 
Europy, przy udziale 9 państw: Niemcy, 
Szwecja, Auatrja, Czechosłowacja, Szwaj
carja, Rumun ja, AngJja, Francja i po raz 
pierwszy Łotwa. 

Rozgrywki trwać będą d o niedzieli, 
przyczem terminarz spotkań na najbliższe 
dni ustalony został: trzy grapy po 3 k l u 
by. Grupa A : Niemcy, Szwajcarja, A u -
strja — najsilniejsza: grupa B: Czechosło
wacja, Francja i Łotwa; grupa C : Szwecja, 
Anglja i Rumnnja. 

W pierwszym dniu rozegrano następu
jące spotkania: o godz. 16: Anglja — Ru-
munja, 20,15 Czech osła wac ja — Francja, 
godz. 21,30: Niemcy — Szwajcarja. 

Otwarcie rozgrywek dokonano spotka

niem Anglja — Rumun ja , przy zapełnio
nych trybunach. 

Rumunia niespodziewanie była poważ
nym przeciwnikiem, gdyi Anglicy, będąc 
w słabym składzie, tylko z trudem osiąg
nęli 

wynik 1:0. 
Decydująca o zwycięstwie bramka padła 
w drugiej tercji przez Fair'a. 

Z Rumunów, którzy gr.d«. b. dobrze — 
wyróżnił się Anastauin i Cantazueno. 

nię Anastasiu i Cantazueno. 

N I E M C Y — SZWAJCARIA. 
1:1 (1:0 0:0 0:1) . 

Bramkę dla Niemców zdobył Bal i , 
dla S ł ToriaoŁ 

Gra bardzo słaba. 

Bokserzy klientami pogotowia. 
K r w a w e z a w o d y . 

trunek fcłeli oni mniejsze rab większa liarfy 
„rocznej r o l o i y " na twarzy i innych częściach 
d a l a w postaci guzów i t- p- W ostatnim 
dniu zawodów opatrzone pięciu pięściarzy-

Z Foznan'a donoszą: 
Ontatnio dużo pracy miało po go t.) wis lekar

skie. N a stacji pogotowia zgłosiło się po zawo 
dach ki lku v<Łestników boksu z prośbą e epa-

• » ^ y c n o w a n i e m ł o d z i e ż y p o l s k i e j 

^jlepsze w całef Europie. Ma* n, 
8t*n!e" ^ 6 r Z ' c z a a o P i s m a „Magayr 

P*arz węgiersk i W- Erdoa, 
p e r s k i c h , w i c e p . 

leK<> Z w i ą Z k u L 

1 "Portowem 

'•/".* stowa-
g jon i s t / .w 

w y -
młodzieży 

» n l u 0 l i } a d n i ' ' l n f o r m u i ° czy te ln i -
organizacj i młodzieży 

polskiej 1 uważa je za wzorowe i najlepsze w 
całej Europie- Fak t powyższy autor uważa za 
niezmiernie doniosły, uważa jąc , że wychowanie 
młodych pokoleń polsk ich jes t sprawą 

pomyślnej przyszłości 
r.i.-tylko dla państwa polskiego, lees dla eałej 
Europy. Polska jer t bowiem przedmurzem i 
ochroną przeciwko bolszewizmowi. 

Sport w Kilku słowach. 
W niedziele odbyto t*ę w Warszawki walne 

zebranłe Polskiego Związku Oter Sportowych 
Delegatami Łodzi na tem zebraniu byli pp. Feja 
1 Merle. Odrzucono wniosek Łodzi, co do r o i 
zrywania mistrzostw Polski w siatkówkę na sa
l i pozostawiając Jednak pod tym wze lcden 
swobodę okręgom w rozgrywania mistrzostw 
okręgowych. Utrzymano podział na dotychcza 
sowe grupy terytorialne. Naogół nie wprowa
dzono żadnych k łowac j ant zasadniczych zmian 
W y b o r y nowych władz dały wyniki nastepula 
ce: prezes p. Krawczyk , wteepr. k p t Orutza i 
pani Mk-dzlfłska, sekr. Glczakówna, skarbnik 
Wall&zewskt. referenci hazeny: Chrupczaśo-w-
ska, siatkówki: Konwerskt 

Z łodzian — p Lityński wszedł eto W t r d t 
Oter I Dysc. zaś mir. Marszałek do Kom<słi R« 
wśzyjne). Zebranie trwało przeszło 7 gndzŚB. 

(—) Jak się dowtadujemy, sprawa rozegra-
nia hokejowych mtetraostw Polski stoi w roka 

u < * e j r e ^ t n u r a e j f 
t v ' i k o z i m n e z w ł o k i , 
o w i ł ż a d n y c h HstóW 

i tan 
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{ajniund zamiast " C I E S J V 
kiwana niożiiości* 9°VT 
•vpadl vv rozpacz, 
k *>ęc Suzy Parker D?JJ 

chłopcem synem 
stanowisku socjaliief' ^ 

ważniejszej rzeczy- 1 

a*' przed nią pragMc
 ^ t j 

innego niż był w 
będzie prawdopodobnie-
Jie' Za nic w świecie! ^ 
•u wielkiemu z d u m i ^ J ^ Ł 
••zonych pomyślnie j j B 

J ' wyjechać na ^„(/fjł 
nawet z loży maiCzy n e|..VT 
•hwilj udzielać ź . l t t ó n ) L , ^ | ' 
•ewne/^o ranka, zaraz ^ j j t 

-go wzrostu, dobrze Z^^B 
isnowłosa panna — °.. j f*™ 
.'n^lo-saskiej podesz" | 

- Onal To Ona! 0n3ls 

i:*ndowi w głowie i s C * 
k w piersi. u 
- Pan Rajmund Chamj j 
Pytała młotka dania W 
„yankces 'ów. 
a-nund utkwiwszy /ł 
k tragiczny, odparł P° 

- Pan Chamereau ^ j f / 
Wybrzeże na waJca<le 

" i g o adresu 
^C2em kiedy n 

lf»5H» S 9 3 ' ' '"W 39 99-1* 
' 105619 

ł ł ł t a , ? ^ o ' , < ) 7 ^ 

1C ,?4M9 
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^1707 
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152202 
155989 

IORHI.15 
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I07CÓ3 
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numery następujące: 
I fJ 24 45 497 5f7 82 651 

Jg 2 1 0 7 90 2(t5 351 4<V) 76 508 
U , 9 s 995 2133 227 7fc 308 20 
*>1 * 2 712 .30 800 11 45 °48 
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l 7̂ 4 , 0 1 ^ 707 52 S?4 39 51 
*h ' i 2 " 7 8 ^ ™ m fi" 7 ' ! 3 5 4 
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ih?? v » 4 ^ 3 7 220 9.5 374 469 

5 V 5 < 9n fi4 ^ 7 2 S 3 W 42 411 
6 3 8ih ̂  5 2 8 7 8 8 4 2 4 1 2 8 4 3 

^ 38 90) 36 99 75010 24 

] 60 91 111 12 12 79 2.37 44 321 419 49 589 <T0 
754 87 800 53 80 900 40 48 26086 173 " l 86 313 
468 610 733 50 .853 65 27164 237 82 W 83 504 
795 RM 4 68 87 mm 132 57 .89 247 "1 302 12 
17 51 '.33 46 56? 740 76 837 77 935 79 20072 
25.3 57 '«2 361 93 435 560 62 94 .30005 76 122 
215 73 ,'23 73 425 508 616 37 57 60 V~' 801 00 
984 31107 57 560 698 60 82 91 7.3? 41 844 922 26 
67 99 3-075 95 97 115 39 62 71 702 3? 364 86 
454 853 'KM 25 6fi .3.3078 101 45 96 2 ' , " ?3 310 
429 82 531 38 78 651 87 91 735 48 84 V6 91? )3 
34933 40 63 415 49 505 26 82 679 97 T09 3 043 
124 298 •02 .55 94 5"4 68 6.34 93 767 84 856 g» 
84 583 3< )24 28 128 40 74 205 74 8^ .308 435 
59 7.89 821 .37 57 9? 9 I0 88 37261 93 453 582 753 
8,34 49 56 915 54 77 38181 219 369 75 591 732 
843 935 390.89 142 99 212 391 91 524 7 '2 78 8>5 
40079 113 5.3 58 439 513 672 812 94 901 2? ?9 
41058 179 22? 98 448 79 90 96 841 92 6^8 73 ^ l 
Ti 955 -12082 155 34.3 427 83 93 515 95 8 6 ! 93 
•13133 58 71 201 9 387 411 14 r^5 670 747 -S* Wr3 
912 44076 77 88 103 13 .Vi 48 340 418 *2 5 4 ' 74 
650 763 76 956 45031 203 31 59 71 .T6 90 4*3 
9* 519 601 34 65 82 8.36 44 9<9 5.3 46033 106 31 

"SI .3-19 4S3 95 522 23 642 883 908 47078 3 3 45 
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90 742 5.3 905 7 26 57031 48 277 3.8,3 98 6*5 7'. 1 16 
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998 56011 74 79 150 524 648 87 729 55 90 9o0 
57048 10S 40 .373 431 37 44 65 574 718 803 9 (>9 
58705 69 .371 476 553 605 80 754 80 524 3-j <*$ 
9?9 ,32 79 590.36 157 75 241 346 71 81 485 538 
*7 90 600 22 68 84 854 85 973 fM 94 
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652 57 782 960 61007 35 77 86 94 173 76 263 <«3 
.319 459 574 88 660 61 770 840 952 81 62000 12 
115 386 409 549 70 668 774 79 828 54 ',5 69 912 
53 75 63029 140 83 M 7 337 400 4 71 578 613 73 
.36 37 752 837 96 963 85 64027 186 20* 82 345 
61 67 459 570 609 36 67 713 67 74 77 965 f 31 ,3 
78 80 265 69 438 50 523 724 816 78 98 6 074 
84 368 75 319 59 427 63 513 63 83 6?4 713 83 
856 67006 200 41 405 572 616 23 36 70 ' 6 43 «05 
9.39 61 68038 63 73 184 280 354 59 401 86 521 
.38 89 684 711 15 96 827 945 69064 154 316 424 
35 r» 94 610 9.3 752 67 961 77 70097 132 51 73 
8.3 347 52 443 610 .34 716 64 842 915 47 09 7 ' p l 0 
100 43 417 99 687 787 839 90 954 723*-- 418 2" 
531 619 27 54 701 8.3 Sfi 94 96S 73104 -*4 74 216 
490 538 661 7.38 67 78 845 992 97 740.76 139 7,; 79 
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8?004 105 ,39 49 ,312 46 401 4 79 657 76 739 96 
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^39 928 .37 7 2 84015 52 64 84 137 69 25"' 314 4*6 
"7 618 34 717 817 940 55 85118 89 ?-"1 8? 3 t f 
70 413 25 82 98 674 98 730 902 98 86003 31 191 
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172 224 70 312 47 92 401 23 546 669 731 829 902 
.37 88033 85 88 150 69 72 3.37 50 54 4fl8 4.3 fll 
562 624 4.3 62 93 866 87 910 7.3 80057 29? 323 
84 551 611 93 711 8,30 66 953 78 99 
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235-78 84 338 454 5.36 743 82 840 963 92015 I W 
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93010 177 243 411 45 504 746 876 935 94 94020 
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10 175 263 300 53 81 87 60d 51 96 759 846 82 961.35 
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812 47 65 9.35 104182 99 293 336 35 95 628 69 85 
839 91." 36 40 105155 78 213 325 34 71 79 9 4 97 
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bieżącym pod znakiem zapytania I prawdopodob 
nie mistrzostwa nse zostaną rozegrane. 

(—) W dnia wczorajszym (15 bm.) odbyto 
słę o godz. 13 w Państwowym Urzędzie W T w 
Warszawie ar oczy s te wręczenie przez dyrekto 
ni P U W F , pułk. Kilińskiego wręczenie Janoszo 
wi KusoUnsklemu Wielkiej Honorowe] Nagrody 
Sportowej na r. 1931. 

(—) IKP . zaakceptował propozycję majtop-
szej drużyny pięściarskiej z EstonJJ — JEston-
sky Bozikluh", co do rozegrania meczą bokser 
skłego w Ł o d z i Mecz ton ma ale odbyć Jaz w 
czwartek 31 bm. w sali Filharmonii o godz. 8 
wieczorem. 

(—) W nadchodzącą sobotą odbędą asę W sa 
li przy ulicy Drewnowskiej (o godz. 4-30 pp.) 
spotkania towarzyskie w siatkówkę i koszyków 
kę żeńską 1 męską, w których wezmą udział ze 
spoty gier sportowych: IKP , Makabi j Y M C A 
W programie przewidziana Jest siatkówka 1 ko 
tzykówka żeńska między I K P a Makabi o r a . ko 
srykówka męska między I K P — Y M C A . 

(—) W Madison Square Oatden wobec 15 
ty* , widzów Edward Ran p<*onany został po 
dziesięcin rundach na punkty przez Badani 
Bottailaoo, 

K. P. Zjednoczone na mecz z Oopianją, któ 
ry odbędzie się w niedzielą dnia 20-go marca 
r- b- o godz- 11-ej m- 30 w sali przy ul- Praę-
dza łn iane j Nr- 68 wystawia następujący skład 
drużyny: Brzeczek, Michalak, Cyranek, K i jew 
ski, Stanikowski, Bystry , Pankowski, Rosław-

W Y S T A W A ROBÓT R Ę C Z N Y C H 
Zr P, M , P, „ O R L Ę " . 

W sali przy uL Piotrkowskiej 81 otwarta 
została wystawa robót ręcznych organizacji 
łódzkiej „Orlę". 

Wystawa trwać" będzie przez cały tydzień 
do niedzieli 20 b. m. włącznie i otwnrta Jest eo 
dziennie od godziny 17eJ do 21-ej. W wysta
wie bierze udział osiem Kół „Orlęcia" z tere
nu naszego miasta Nad całością wystawy osu
wa Ognisko Kobiece oraz Zarząd Okręgowy 
„Orlęcia" z p. Dubi l tsową, Pawlakiem B- i Ter 
manowskim na czele. 

Jak się dowiadujemy Zarząd Okręgowy Zje
dnoczenia Polskiej Młodzieży . •Or lę" wyzna
czył 

2 nagrody 
aa najpiękniejszy kiosk oraz Jake nagrody in
dywidualne —1 l isty pochwalne. 

W Y S T A W A O B R A Z Ó W KOSSAKÓW-
Wystawa obrazów trzech znakomitych ba

talistów polskich zdobyła sobie w krótk im cza 
sie ogromne sympatje wśród szerokich kół pu
bliczności łódzkiej- Dość będzie zaznaczyć, ze 
w niedzielę, dn- 13 marca 

zwiedziło wystawę 400, 
a ieby stwierdzić, Se Jest to wyjątkowe powe-
dŁenie- Dyrekcja wystawy chcąc dać możność 
młodzieży szkolnej zaznajomienia się s arcy
dziełami sztuki o treści historycznej, wprowa
dza ulgowe bilety dla wycieczek szkolnych gru 
po wych, liczących od 20 osób i więcej po 85 
grosay od osoby-

Ż Y C I E E K O N O M I N t L 
N O / . > W ANIA Z L O I E G U Z A U K r \ V C A . 

Londyn, (za złoty 1 iŁ st.) zamk 32,00, P a r y i 
złoty (za 100 złotych) 26430, Praga, wpłaty na 
Warszawę (za 100 złotych) 377 15—379,15, W i e 
deń, ztoty czeki 79.46—79.94, i ła i ika. 79 30—79,90 
Zurych, złoty (za 1U0 złotych) zamkn. 57,80. 
Berlin, złoty (za 100 złotych) noty więk ,ze 
46.95—4735, wpłaty na Warszawę 47 15—47.35, 
na Katowice 47,15—47.35 aa Poznań 47,15—17,35 
Odańsk, zloty (za 100 złotych) 57 44—57.35. te
legraficzne wpłaty na Warszawę 57,44—57 53. 

Londyn. Naw York 363, Paryż 92.12. BerUn 
15,23 i pół, Montreal 406.50, Wiochy 70 43, Szwaj' 
carja 18,74 1 pół. Kopenhaga 18 15 I pół, Praga 
12250, Wiedeń 3 1 , Warszawa 32,00. 

P a r y t . Londyn 92.14, Nowy Jork 2638 i pół 
Szwajcarja 491.50. Warszawa 284,50 

B A W E Ł N A * 
Nowy York : loco 6-96, marzec 6-T9, kwie

cień 6-84, ma j 6-90, czerwiec 6.93. lipiec 7-08, 
sierpień 7-14, wrzesień 7 -21, październik 7 29, 
listopad 7-38, grudzień 7-48, styczeń 7-55-

Liyerpool: loco 6.40, marzec 6-16, kwiecień 
6-14, ma j 6-18, czerwiec 6-12, lipiec 6-12, sier
pień 5 1 3 , wrzesień 6-14, październik 6-15, l i 
stopad 6-17, grudzień 6-21, styczeń 6.23, loty 
6-26, marzec (-27, kwiecień 6-2, m a j 6-86, czer
wiec 6-41-

E gips kat loco 7-46, marzec 7.08, m a j T - l ł , 
Upiec 7-82, październik 7-64, listopad 7-68, grsr 
dzień 7-69, styczeń 774-

Waluty, dewizy I a k c i e 

na giełdzie warszawskiej 
P A P I E R Y P R O C E N T O W I ! — Z W Y Ż K U J Ą -
P r z y ogólnie mocniejszen asposobienla 4 

proc Pożyczka Premjowa Dolarowa orac 4 
proc Pożyczka Inwestycyjna zyskały po 36 CK 
aa sztuce; odcinki seryjna P o i , Inwest z a f 
straciły 78 gr. zatrzymując Jeszcze kora . M 
gr. w y ż s z y od nomanain, 6 p r o c P o i . Dolarowa 
podniosła się . 1 proc 7 proc P o i . StabMzacyt 
na zaś 0J7 proc Listy I obligacje banków neaat 
wowych pozostały bas zmiany, 

M A Ł E O B R O T Y U S T A M I Z A S T A W N E M U 
Grupa prywatnych posterów lokacyjnycfc ata 

wzbudzała specjalnego zainteresowania; rosama 
r y tranzakcyj by ły skłonnie, k a r t y kai łaf tusnł 
ty się przeważnie zniżkowa. Przedmiotem tran 
rakcy j b y ł y : 8 proc. Listy Zastawna T o w . K r w i ' 
av Warszawy , które podniosły się o 0.45 p r o . 
8 proc Listy Z a s t Tow. Kred, m, Cze*tocho-
w , które były tańsze e OjSS proc. o ra * baw* 
dno rzadko ekarofcee się aa głełdzse ob*gac|t> 
V I I ser 5 I pół proc P o i . Konwersyjnaj m. W e * 
szawy z 1926 r. po kurats 34J50. która w porów 
nanto s poprzednim ołtefatnem n o t ( z d n 8J12 
31 straciły 1 proc a 

fi 

I I Piraci ptrstynL 
zemsta, I I . Noc znt-

Teatr Miejski — M a m lat 26. 
Teatr Kameralny Kłopoty Bourrachoaa. 
Teatr Popularny — Bezrobocie. 
Teatr Powszechny, — Tragedie ludzi gfupich 
Apollo — Ostatni rozkaz. 
Capitol: U łan i , ułani, chłopcy malowani, 
Caslno: — Ogniska 
Corso — I Hal - Tang, 
Czary — I Czerwona 

szozerna. 
Dom Ludowy, Grzechy Ojców. 
Grand.Kino: Noc w ra ju , 
L u n a : Bomby na Monte Carlo, 
Mimoza — On aHbo (a. 
Momos — Jazda 1 Naprzód 1 
Odeon — Mężowie i żony. 
Oświatowy — Dla mtodz. Pleśń oabaflero: 

dla dorósł. Cala. 
Przedwiośnie — Niebieski aiotyL 
Palące: — Osądźcie sami. 
Record — ^ N a zachodzie bez zmian". 
Rakieta — Pocałunek wiosny. 
Resursa — Nie odchodź odemole 
Splendid — Rok 1914. 
Tęcza — I Parada Paramountn I I Młode 

Or ły . 
Wodewi l — Mężowie i żony. 
Wesoła Buda: — Pod dachami Łodrt . 
Zachęta — NteóezDł-jomy r a i 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . 
Premiowa Potyczka inwestycyjne #5.75—1 

9550 Premjowa Pożyczka inwestycyjna ser. H>tj 
—100.25 Premj. P o i . Dolarowa seria 01 4tst 
Pożyczka Dolarowa 1019-1920 r. 61 PwtyczknJ 
StaUllzacylna 1927 r. 58.75—SP50—06.37 Ust>i 
Zastawne Banka Rolnego 83*25 Listy Zattawn<| 
Banko Rolnego 94.00 Listy Z a e t Banko Oosp 
Kraj. I I em. 33J5 Listy Zast, Banka Oosp, kraj 
I om. 94.00 Obligacje Komunalna Banka Oosp. 
Kraj , TI em. 83.25 ObWgacle Konranałna Banku 
Oosp. Kraj . I em. 94.00 ObBgacJe Budowlano 
Banka Oosp. Kraj . I em 93 Listy Zast. T o w 
Kred. as. W a r s z a w y 6t^25—62,70 P o i . Konwers 
m. W a r s z a w y 1926 r. 34J0 Listy Z a s t T o w 
Kred, m, Częstochowy. 

AKCJE — B A R D Z I E J O Ż Y W I O N E . 
Dział papierów dywidendowych iraał prze 

bieg cokolwiek mocnłelszy. przy obrotach zwie 
kszonych. Oprócz akcyi Banko Polskiego, k t ó * 
re by ły cok^wiek mocrrletsze (26 gr. na szts-
ce) ; obracano dzfti oddawna Młenkazurącemi 
się na rynkn papierami: W a r s * . Tow. Kopalń 
Węgla I Tow. Przem. M e t R u d z k i W stosun 
kn do ostatnich notowań orzędowych (1 dnia 
12.2 b. r.). Węgiel był droższy o 1 zł. na sztnet 
natomiast akcje Rudzkiego w porównanło t *v 
toacla w połowie m-ca wrzeinis nh. mkn z? 
skaty 1.25 zł. na sztuce. 

K U R S Y AKCYJ. 
Bank PołsW 85 jo 
Węgiel 15.00 
Rudzki ISO 

Ol P I DA Z B O Ż O W A . 
Warszawa, 16 marca. Urzędowa ceduł 

Giełdy Zbożowej I Towarowej w Warszaw!' ' 
za 100 kg. parytet wagon Warszawa, w handl: 
hurtowym, ładunkach wagonowych. Kursy n 
statone na podstawie cen giełdowych: i y to 
25.00—25 50, pszenica dworska- 7800—36,50, -
zbierana 27.25—27.75, mąka pszenna luksnsorwn 
45.00—50 00, — 0000 40.00—45.00 — żytnia pytla 
w a 41.00—42,00, — sitkowa I razowa 31.00— 
32,00 

O D C Z Y T C Z E R W O N E G O KRZY&A* 
Ftaraniem Sekcji Odczytowej Oddziału Łćdz 

kiego Polskiego Czerwonego Krzyża , w nigdzie 
lę, c nia 20 marca r« b- o godz- 12 min. S0 w 
poł w sali Y M C A . , Piotrkowska 89, d r La -
mu-itowski wygłosi odczyt n- t , „Wpływ otoczę 
nia na fizyczny i psychiczny rozwój dziecka"-

Wstęp bezpłatny-

[0 1 
Zupa pomidorowa. 
Befsztyk % ogórkami kisBononL 
Lesumłna z manny. 

W INSZUJEMY. 
Jtrtro: Józefowi. 
Wschód słońca 5.51. 
Zachód — 17.40. 
Długość dnia 11.49. 
Przybyło dnia 4.05, 
Tydzień 12. 
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Dowcip prezydenta Massaryka. 
Ciekawe szczegóły z życia wie lk iego Czecha. 

Anegdot z ż y d a prezydenta Czecho 
Słowacji T. G. Masaryka jest bardzo 
mało. Znany powieściopisarz czecho
s łowacki Karol Czapek powiada, że Ma-
•aryK ..jest mało anegdotyczny"- T . G. 
Masaryk nie ma własnych słabostek, 
k tórcby mogły tworzyć podstawę hu 
morystycznych historyjek, a humor je 
go nie lest s łowny, tak, i e nie można 
s tworzyć anegdot Ale przecież k i lka 
c iekawych historyjek z życia obecne
go prezydenta Czechosłowacji istnieje. 
Niektóre z nich przytaczamy. 

Pewnego razu profesorowie Dr t ina 
i Masaryk miel i egzaminować kandyda 
ta filozofjł. Masaryk jednak zatrzymał 
się gdzieś i me przyby ł . Prof. Dr t ina 
poprosił prof. Krejcai'ego, 

aby zastąpił Masaryka. 
Kiedy by l i już gotowi i kandydat zdał 
rygorozum. w salt pojawi ł się profesor 
Masaryk. Szczęśliwy kandydat miał 
wed ług zwyczaju podziękować egzami 
nujacym. Będąc wzruszony, dziękował 
rówrpeż Masarykow i . „Dlaczego dzie 
kuje pan mnie, przecież ja nie egzami
nowałem pana? — mów i ł Masaryk, ale 

nagle na twa rzy jego pojawi ł się u-
śmiecb l dodał : ..No — może ma pan 
rację, że mi pan dziękuje". 

Prezydent Masaryk corocznie odwie 
dza Jakiś k ra j republ ik i czechosłowac
kiej I przy tej sposobności musi w y g ł o 
s'ć Jakieś przemówienie, które trzeba 
poprzednio przygotować- Ale Masaryk 
nie jest zby t skory do takiej pracy 1 o-
pracowanie odkłada, — aż — aż — aż., 
urzędy przyś lą mu projekt przemówię 
nia — oświadczy ł pewnego,razu. 

„ A pan Prezydent przemawia Bak 
jak przewiduje p ro jek t? " 

..Przenigdy Ani jednego słowa, ale 
lepiej mi się układa, k iedy w ręce t rzy 
mam to. 

czego nie będę mówł ł ! "_ 

Prezydent jakoś zakłopotany, gła
dzi sobie wąsa. 

— No wiecie maminko... Ja przy so
bie nigdy nie mam pieniędzy. n'e mam 
w kieszeni ani grosza.-

— Pan prezydent ma swe pieniądze 
u mnie! — powiedział prędko gość, aby 
mógł przynajmniej w oczach staruszki 
ratować prestiż g ł o w y państwa. 

Pewnego razu prezydent Masaryk 
z s w y m znajomym redaktorem kroczy ł 
drogą, na której by ło k i lka brudnych ka 
łużv. Redaktor każda kałużę obchodził 

natomiast Masaryk gracko przeskaki
wał kałużę, mów iąc : 

— Brudów nie należy obchodzić, ale 
przeskakiwać przez n ie ! 

j e n o * 

K a r i n M i c h a e l i s 
skończyła 60 laL 

Kar in Michaelis, słynna duńska autorka 
^Niebezpiecznego wieku'*, skończyła 

60 lał. 

Popielaty kot miljonert 
„Zbrodnia" siostrzeńca. 

Niezwykły proces zaprząta obecnie u-
wagę opinji amerykańskiej: Oto 22-let-
ni Karol Belton, należący do wytworne
go towarzystwa nowojorskiego, wdrożył 
kroki sądowe celem obalenia testamen
tu swej niedawno zmarłej ciotki Bar
bary Druschkin, która go wydziedziczyła 
wśród niezwykłych zaiste okoliczności. 
Bliższe szczegóły sensacyjnej afery są 
następujące: 

Pani Barbara Druschkin była od szere
gu lat 

bezdzietną wdową, 
a po mężu swym, znanym przemysłowcu, 
otrzymała olbrzymi miljonowy majątek. 
Mimo, iż nie brakło konkurentów, starają
cych się zdobyć serce i m a j ą t P k bogatej 
wdowy — pani Druschkin pozostała wier
ną pamięci męża i postanowiła nie wy-

Pogrzeb Brianda. 

Ul 

Pewnego razu prezydent Masaryk 
rozmawiał z robotnikami w kamienioło 
mach wapiennych na S łowaczyźme 
Robotnicy poznali go odTazu i aby w y 
korzystać sposobność, poczęli opowla 
dać o swych troskach: Jak drogie jest 
drzewo. Jak mało zarabiają f t p . W 
s w y m zapale Jeden robotnik, rozmawia 
Jąc z prezydentem chwyc i ł za guzik sur 
duta prezydenta, prawdopodobnie dla
tego aby mu nie uciekł, dopóty nie po
wie mu wszystkiego. 

Towarzyszącemu prezydentowi ofi
cerowi nie podobało sie takie zachowa 
nie się robotnika, ale nie chciał rozmo
w y przerywać. Nagle zrodził się w Je 
go g łowie szczęśl iwy plan: 

— Tam patrzy żandarm! — szepnął 
robotnikowi do ucha. 

Ten wypros tował się jak struna 
puścił z ręki guzik. 

OK. k to wśród ludzi cieszy się naj
większym autorytetem? 

Pewnego razu siedział prezydent 
Masaryk i s w y m gościem przy dróżce. 
Przychodzi staruszka, poznaje go, a po 
powitaniu poczęła mówić o swych kło
potach: 

— O, gdybym miała przynajmniej Ja, 
kąś koronę, zaraz udałabym sfę do lęka] 
r ż ą - .. 

chodzić drugi raz zamąi^B 
jej serce, wszystkie jej ucw 
ne były ku kilkunastu kotoflV§ 
pałacyku miljonerki 

powodziło doskow 
Prasa amerykańska nierazW 
we szczegóły o ogromnej W 
jaką ekscentryczna AmeryU 
się swymi sympatycznym 

Jedynym spadkobier 
miał być wymieniony \ 
dzieniec Karol Bel;on. C 
bie sympatję dziwaczki. , 
dosyć często, udając zaintef 
pupilami, a nawet ofiarował^ 
nych egzotycznych kotów. S**, 
roi miał wstręt do tych 
go razu, gdy olbrzymi P°P'~|i 
czył mu nagle na kolana i P°*\ 
kliwie w rękę — Karol stn}w 
nie i wymierzył kocurowi 

potężnego k o p n i j 
Pani Druschkin nie posiadał' 
nia i gniewu!... Nie pomogły^ 
ponawiane wielokrotnie r 5 
Miljonerka zabroniła mu wst 
domu, a wreszcie wydzi*' 
swoim testamencie, motyw 
w ten sposób, że człowiek, 
sposób obchodzi się z oezb" 
mi zwierzętami, jest 

zdeklarowanym z 
i powinien przebywać W 

. K C ^ « . . . 
, k ; ^f. aży 

be* 

tlt''1 

" M i O z a w i 

° ' *twa spraw zagranicznych. 

Kobiety żyją dłużej od mężczyzn. 

O k u l i ś c i j a k o w r ó ż b i c i . 
Ta jemnice ludzkiego wzroku. 

Ofruen le się człowieka ujawnia się w 
cafym organizmie, jakkolwiek dotąd nie 
zostało jeszcze stwierdzone, czy objawy 
starości rozkładają się równomiernie na 
wszystkie organy, czy też zachodzą pod 
t y m względem wyraźne różnice. 

Jest rzeczą bardzo trudna stwierdzić 
nystkie warunki organizmu człowieka, 

ponieważ wszystkie badania w tym za
kresie wymagają 

całych dziesiątków lat. 
Nie można np. rzeczowo odpowiedzieć 
na pytanie, czy siwienie włosów oznacza 
zbliżający się koniec tyc ia, dlatego, ze 
jest niemożliwością ustalić moment osi
wienia, wzgl. wiek, w k tórym zjawisko to 
miało miejsce u większości zmarłych o-
sób. 

Łatwie j juz określić można czas, w 
którym osoby zmarłe stały się dalekowi-
dzami, względnie nabyły cechę daleko-

Po zgonie króla marszów. 
Kompozytor Sousa był Portugalczykiem. 

Przed kUku dniami odbyła się w ame-
rykańskiem mieście Filadelfi i uroczy
stość jubileuszowa, na cześć oajpopular-
mejszego w Stanach Zjednoczonych 
kompozytora, Jana F'Hpa Sousy. Pod
czas bankietu. w odpowiedzi na liczne 
toastr jubilat wygłos i ł mowę. którą za
kończył s łowami: 

— Niech was Bóg pobłogosławi pa
nowie. 

W dwie godziny później Sousa nie 
>.y\. ZmaTł 

na atak sercowy. 
Śmierć jego w Europie przeszła bez 

urażenia. Zaledwie ki lka pism zamfeśc-
'o o me} króciutkie wzmianki, które 
•rzebrz«fnłv bez echa. Inaczei za ocea-

-rem. N'<w«sie!u jest łudzi, k tó rzy mogą 
—-rczTcfć siię tem. że mimo swego ob
cego pocliodzenia (ojciec Sousy był Por 
• 'galczykiem a matka Niemka) tak bez 
-S7fv zdobyć sobfe serca społeczer-
r r v i amerykańskiego. 

Wszak sławnv jego marsz ..Stars and 
«trpes for ever' 4 dotychczas uważany 
Jęst niemal za 

dn ig l hymn narodowy 
grany przy ka łde j sposobnoścf. 

i^n ig 1 lego marsz. „Washington Post'* 

przerobiony na różne one stepy j fox-
t ro ty przez dwa dziesfątki lat pobudzał 
do tańca mii'jony nóg na obu półkulach. 

A trzeba wiedzieć, że marszów tych 
by ło zgórą 150. Sousa bowiem by ł bar
dzo p łodnym pisarzem ; oprócz mar
szów komponował opery, suity, pieśni 
woJce a nawet fantazje. 

W swych młodzieńczych latach miał 
umowę z pewnym wydawca, k tó ry za 
każdy jego marsz płacił mu 

35 dolarów go tówka. 
Potem umowa została zerwana, Sousa 
stał się o wiele bardziej wymagającym 
pod względem honorariów autorskich 

B y ł on znakomitym dyrygentem 
Wszedłszy jako 131efcn! chłoroec w skład 
ork iest ry korpusu marynark i w 26 roku 
życia stanął na czele tei ork iestry i po
został na tem stanowisku orzez długie 
lata. Gra ł na wszystkich instrumentach, 
nie cierpiał jednak jazzu, co wobec cha
rakteru jego kompozycj i musi się ha 
wet wydawać dzlwnem. 

By? uważany w Ameryce za ..króla 
marszów 4 ' , jak Jan Strauss b v ł ubós' 
w iany przez Wiedeńczyków jako „ k ró l 
wa lca" . 

wzroczności, właściwą ludziom w star
szym wieku, ponieważ k l in ik i oczne i le
karze rejestrują pacjentów, zgłaszają
cych się dla porady przy nabyciu oku
larów. 

Dalekowzroczność, właściwa ludziom 
starszym, polega na tem, że soczewka o-
ka skutkiem osadów pewnych produktów 
przemiany mater j i traci zdolność t zw. 
akomodacji, t j . przesuwania się i zmienia 
nia krzywizny soczewki potrzebnej dla 
dokładnego wzrokowego ujęcia bliskiego 
przedmiotu. 

Osady, o które chodzi w danym wy
padku, są te same, co w innych orga
nach, w których ratoże wywołu j * 

pb jawy starości 
Osady powyższe w oku tworzą się j u t 
bardzo wcześnie, bowiem zdolność zwę
żania się soczewki ocznej zmniejsza się 
stopniowo od pierwszych lat tyc ia. Naj 
bliższy punkt widzenia człowieka, t j . 
punkt najbliższy oka, w k tó rym widzieć 
można dokładnie, wzgl. odległość, na któ 
rej się jeszcze widzi, w dziesiątym roku 
życia wynosi dziesięć centymetrów i z 
biegiem czasu odsuwa się coraz dalej. 

Jeżeli odległość ta przekracza 30 cen
tymetrów, najdogodniejszą przy czyta
niu, nasuwa się potrzeba soczewki po
mocniczej — umożliwiającej skrócenie 
tej odległości do najbardziej dogodnej. 
Kolę tej soczewki odgrywają okulary dla 
srarców, kuórych siłę odmierza się tak 
zwanemi dioptr jami. 

Zjawiska powyższe nie ma ją nic 
wspólnego z faktem, że ludzie w zależno
ści od budowy oka dzielą się na krótko 
widzów, dajekowidzów i ludzi o normal 
nym wzroku. Zależy to od szczegółu, czy 
soczewka znajduje się u nich daleko od 
dna oka, blisko, lub w odległości właści
wej. 

Te odstępstwa od normy muszą być 
p.zedewszystkiem naprawione, aby dać 
możność oku nastawionemu na horyzont 
nieskończony widzieć go dokładnie, a po 
tej koreJkfurze na nieskończoność dopie
ro, przystąpić można do zbadania 

widzenia zbliska, 
zależnego od stopnia akomodacji so 
czewki, a nie od budowy oka. 

Z powyższego wynika, że osoby krót 
kowzroczne, u których obie korektury 
są sobie przeciwne, czytać mogą w star
szym wieku bez okularów, co nie zna
czy jeszcze, by elastyczność soczewki by 

ła u n ich większa, t i . wzrok wolny od 
objawów starości. 

Badania ledaaritie zajęły się zagadnie
niem oznaczenia ewentualnego jeszcze c-
kresu trwania życia dla grup osób, u któ 
rych stwierdzono silne, pośrednie lub sła 
be starcze zmiany wzrokowe. Kwestję tę 
rozpatrywały k l in ik i oczne uniwersyte
tów w Getyndze i L ipsku oraz dwie k i i 
n ik i prywatne, badając pacjentów w okre 
sie od 1880—1908 r. Celem otrzymania 
możliwej jedności wypadków, wykluczo
no poszczególr*! inne, mater jał uzyskany 
opracowano z pomocą urzędu mieszkanio 
wego dla dalszego otrzymania 

(hit życia i śmierci 
rożnych osób. 

N a podstawie uzyskanych danych o-
kazało się niezaprzeczalnie, że w każdej 
poszczególnej grupie, oznaczonej według 
wieku, osoby z mniej szemi starczemi 
zmianami wzroku, spodziewać się mogą 
dłuższego życia, a osoby z większenu 5f . e .° y ' 
wzgl. silniej szami zmianami wzroku — 1 

krótszego. Na podstawie powyższej istot 
me uważać można znieruchomienie, wzgl. 
utracenie zdolności akomodacji soczewki 
za miarodajną oznakę starości, zestarze
nie się organizm\ , skracającego życie. 
Dokładne zbadanie przyczyn śmierci w 
stopniu znamiennym jeszcze potwier
dziło związek z r«m zjawiskiem, ponie 
waż: po ograniczeniu się do wypadków 
śmierci skutkiem udaru sercowego lub 
mózgowego, stanowiących po pięćdzie
siątce 60 proc. całej śmiertelności, 
stwierdzono według stopnia rozwoju 
starczych zmian wzrokowych w przecięt 
nej prognozie trwania życia przeciętne 
różnice dziesięciu lat — połowy spodzie
wanego jeszcze trwania życia. 

Znaczy to, mówiąc ściślej, t . czło
wiek lat 52, który w roku 1900 okazywał 
starcze zmiany wzrokowe, oznaczone 1,0 
dioptr j ł , liczyć jeszcze na okres ży 
cia 23,2 lat, o ile nie wchodziły w rachu 
bę wypadki natury zewnętrznej, a ty lko 
zgon z powodu objawów starczych. 

Jest faktem stwierdzonym, że okres 
t rwania życia kobiet przeciętnie jest 
dłuższy o 1 i pół roku 

od życia mężczyzn. 
Stwierdzono jednak co do wystąpienia 
starczych objawów zmian wzroku i zwią
zanej z n im starości, że pomiędzy męż
czyznami a Kobietami zachodzą wielkie 
różnice. Pozwala to wyciągnąć wniosek, 

N o w e kaloj 
za pięć par * 

Nieprawdopodobne bJe: 
ty lko w ra ju . Rajem na 
mniemania czerwonych 
Bojszewja. 

Tam też niedawno 
sklepach kooperatyw ogW 
Moskwie stało się „boanbO/ 
obywaiieM, znękanych, sp^J" 
roku silnami mrozami. 

„Wyda jemy parę n 0*Jj 
tym, którzy przyniosą 
rych !*' 

T łumy, obarczone i. 
m l , dobijały się do sklepó* 
sowieckiej i .godzinami * f 
kojejce, by w rezultacie a 0 * 

— Kaloszy niema! 
— Jakto niema, a ogl 
— Ogłoszenie jest, 

kaloszy njen" 
i drzwi z trzaskiem z a m j * 
t rę tnymi obywatelami. W * 
pocieszano, ze w maju oęoł 

i sze \ ydawać, ale za 10 P*"" 
i paczeni obywatele „Raju ^ 
' eałodziennem bieganiu po 

ioszami, zdenerwowani P 1^ 
śmietników stare, a nastCP"** . 
sW urząd od śmieci w y w W 
siąt wozów starych kalos©' J 
by w przyszłości znalazły *«| 
kooperatyw sowieckich 

Kg* ( T e l - w i j W C 

WnJiy r w , e z Daleki* 
* e ^ookoiace wieści. 
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Podsłuch-
CIEKAWSKI 

Lidja spotkała preypa°**J 
•>*ego rendezrous a Ołki«n *" 
braciszka Stefana. 

— Masz tu dwadzieścia P 
bie chałwy — powinda Ol* 
myslnie. 

— Dziękuję, nie chcę. 
Stefanek, 

— Masz cłotowkę, k*P 

«ian y 

t. 1 : , | a * c a 

fabrykarit apan 
Ptyty i f i lmu f< 

M « w Rocheate 

^Ut^kn
 5 0 0 miljonów 

podwywza 

•o 
si** 

— Dziękuję, nie chcę, "* 
porczywie Stefanek. 

— Więc czego chesz ( 

— Patrzeć, co wy robi * * 

ODGADŁ. 

Kl ient wchodzi do ^e\ł 
poduszeczkL Sprzedawca r 
jedna, 

— Moja zona powie, 
Kładą mu na ładzie rn°£ r , 
— Mpja żona powie, 
Proponuję mu podu** c C *^ 

drutach. 
— Mofa Jona powie, * 

się zaczepić. 
— Niech pan weźmie 
— Moja zona powie, ie . 
— W i e pan, — wtręca f # 

sprzedawca, mnie się f * " ' ^ 
potrzeba wcale nowei 
przydałaby się nowa żon» 

m 1 

" T T 17 „ 
^ e n - f * J u t r o odbędzi 

sejmu, ostatni 

^ i ^ d ż t t o w e j 

" s esj i obu izb. 

że krótkie życie męiczP'n 

o wcześniejszem z e s t * r z e I l ł 

n i k a z m n i e j pomyślne? 0 ! 
zały się także drobne — 1 

roda>ne jeszcze różnice 
kańcami miast i wsi ° r ? z ^ j ł 
nice pomiędzy dawni e l s . 
szem atarzeniem się i u d a 

Redaktor naczelny: Franciszek ProbsC 
Odbito na własnej maszynie rotacyjne* 

w Łodzi n rzv nlicv ŁGUCAU Nie. Z Za wydawn i c two odpowiada: 
Za redakcle odnowiada; 

Władys ław S»J$ 
Roman F u r t f ^ 
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P r «ewróciła ciężki 


